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tatj Akacji trał uu Berlińskiego. — Ocitga- 

0<RTh W domniemane przyczyny tej 
Z »  -  0 0 P-U,a, torty * Grecją. _  Po.ta
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zo . f t t Z  W n] ° >  traktat berliński
S i  t  S ' i /  yk1  S t  4 >° ^ k t a t u  za powiada te będzie on rat fikowany w nrzecia-
*  S T Ł ? ? * *  f,d. d'i5  iłw p is a n Ł Y  więc od

3 s ie r -u i. i . . .  n°ł 10 * PrŁ*lsei Zatem 
W litiin w, i  ‘ t ostafcm term, u ratyfikacji.
doołi^ i ♦ irile nioeai8twa powinny na­
desłać po TBMffc ratyfikowanych g z e fo la rz y  tr.ak
tatu do Be. ima. Tymczasem otąd ja ł . s nie
spieszą się głowy ukc nowane z położeniem
sw iicb podpisów na berlińskim fabrykacie. Do-
ąd jeden ty k o  marszałek K m  Mahoń dopełnił
sj formalności i przedwczoraj ratyfikował trak

tat berliński
Jakkolwiek nie ma my powodu przewidywać.

• nfif r ? S 8tWI ’ ^ W M jn u u t f  niektóre z  nic, [ 
n --cyflkow ały Lraktatu berlińskiego; janisoi- 

j T *  Prawdopodobne^ jest nawet, że niektórym 
. aP; Austiji, zależy na tern, aby coprędzej 

“ M tąpiła ratyfikacja: to jednak fakt ten, żfe one 
wszystkie tak ociągają się z nadaniem trakta­
towi prawnej mocy, rzuca na niego, a raczej na 
charakter teraźniejszy sytuacji, pewne fatalne 
światło. We Włoszech tylko i w Anglii, przy­
puszczać można, że względy wewnętrzne są przy 
esyną tej zwłoki. W e W łoszech rząd zwleka z 
ratyfikacją dlatego może, że praguie aby ułago­
dziły się namiętności, wywołane fatalnym dla 
W łoch rezultatem kongresu, czeka aż masy xu- 
dowe wrócą do spokoju i zimnegc sedu W An­
glii gabinet odłożył może ratyfikację aż do chwili; 
kiedy stoczy walną bitwę z rpozycją z powoda 
berlińskiego elaboratu- W alka ta rozpocznie się 
na dobre w poniedziałek, a na porządku dzien­
nym obrad Izby gmir stać będzie rezolucja Har- 
lingtona, wymierzająca ostrą naganę rządowi za

jego politykę na kongresie, i wniosek konserwa­
tystów, żądający wystosowania do kr ó1 o w ej adre­
su wypowiadającego jak największe uznanie par­
lamentu dla polityki gabinetu.

W tych przeto dwóch krajach wzgląd na 
sprawy wewnętrzne służyć może rzeczywiście 
jako racjonalny pretekst do wytłumaczenia zw ło ­
ki. Ale już tego samego nie można powiedzieć ó 
Austiji, Moskwie i Turcji. Przede wszy stkiem 
Austrji musi na tem zależeć, aby co prędzej 
traktat berliński nabrał mocy prawnej, jeże! 
prawdą jest, że napotkawszy na niedającą się 
przezwyciężyć opozycję Turcji w rokowaniach 
swych z nią co do okupacji Bośnii i Hercegowi 
ny, nosi się z myślą przeprowadzenia w ży­
cie —  pomimo woli Porty —  n-audatu udzie­
lonego jej przj ' kongres, w chwili, gdy mandat 
:?D w- skut-lc ratyfikacji moc prawną uzyszcze 
Jedj/ariże niiim to ani sama nie dała przykładu 
w .atyfik icji hfnym mocarstwom, ani też dotąd 
nie poszła w śl« dj Francji. Czeinże więc wytłó 
maczye to jej zwlekanie do ostatniego terminu? 
Nie czein inneta przed™  jak ty k o  tem, że ga 
binet austrjacki przypuszcza widocznie ewentu 
alność tasich wypadków, które mogą zwi hnąć 
i w makulaturę p: zekształdć cały elaborat ber­
liński.

■ A z rzędu tych wypadków wykluczyć sta­
nowczo musimy sprawę grecką. Rokowania For­
ty t  Grecją jakąkolwiekby przybrały formę, a 
chociażby zupełnie zerwane .zostały i doprowa­
dziły do iiiuprzyjaźnych kroków, w niczem bez 
pośrednio nic nńigą przecie nadwerężyć traktatu 
berlińskiego Granica Grecji czy o parę mil po­
sunięta zostanie bardziej na północ, czy .eż bar­
dziej na południe, w m< zem nie uwłacza iuuyrn 
artykułom traktatu Jest to xwt slja prostej rek­
tyfikacji pogranicznej, a nic żadna sprawa zasa­
dnicza, mogąca nadszczerbić ów progęam polity­
czny, który miały na oku mocarstwa w chwili, 
gdy układały traktat berliński. Zresztą, ostatnie 
wiadomości ze Stambułu kazą sio domyślać, że 
j ile z jednej strony Porta zarzucać zdaje się 
myśl odbijania się aa Grekach za zdzierstwa, 
popełnione na niej przez kongies, o tyle znowu 
Gtecja zaczyna trzeźwiej zapatrywać się n arze­
czy, i nie przywiązuje zbyt wielkiej wagi do tej 
pomocy, którą jej ofiarowały Wiochy, i do pro­
tektoratu, który jej obiecywać poczęła Moskwa. 
Domyślać się można, że Anglia, obawiając się, 
aby sprawa grecka, zręcznie wyzyskana przez 
Moskwę, nie zrodziła z czasem niebezpieczeństw, 
grożących potędze angielskiej r*a morzu Śródzio- 
-Łuem, nacisk, wywarła.-a jediu j stara j ną W ło­
chy, i dorad-ii la Im, aby nie kultywowały zh jie- 
czi e uczuć filheleńskich, z drugiej zaś strony 
w yw aił« nacisk na Turcję, i skłoniła ją do bar­
dziej pojednawczego traktowania sprawy z G re­
kami. Domysł ten potwierdza fakt, że ćo 
Stambułu wysłał rząd ateński Trikupisa, byłego 
ministra spraw zewnętrznych,' uznanego stronni 
ka, Anglii, że odtąd rokowania toczą się po 
nieco gładszej drodze

Wracani ted; dc powyższego naszego py­
tania : co • rstrzymuje Austrję od ratyfikacji trak­
tatu berlińskiego ? Ponieważ przypuścić nie mo­
żemy, aby wyl rry w W ęgizech lub rokowania z 
p c»rtą wpływały na tę zwłokę, przeto pozostaje 
nam tylko mniemać, że zagadkowa pozycja Mo 
skw- gra w tej zwłoce główną rolę. Bo też że- 
rzywiście, Moskwa zamknięcia kongresu w
niczem planów swych nie zdradziła, a co naj­
ważniejsza, nie dała ani jednego dowodu, żeby! 
wierzyła w po^ój Nawet w rzeczach tak dro­

bnej wagi iak np. w wyjeździe cara dó wód lub 
w zapowiedzianej podróży w księcia’ '  na wy - 
stawę do Parvia, nie pokazała ona, iż przy­
puszcza że odtąd już nic pekojowi . zagrażać 
nic będzie. Anglia rozpuściła rezerwy milicji, 
Moskwa zaś nietylko nie rozpuszcza wojska, 
ale natomiast z całą energią prowadzi dalej swe 
uzbrojeni a, urcadza wyprawy do Buchary, po­
średnio zagrażające angielskim posia gościom w 
Indjach, i nakazuje wojsku'swem u w,Rumelii i 
Macedonii odbywać podejrzane marsze. Dzienni­
ki moskiewskie dzień w dzień pisza o tem, żt 
pobój berliński jest tylko chwilowem zawiesze­
niem broni, a ca ł-  aparat rządowy l ipuszcza 
Petersburga tal; jak gdyby się- gotował do no­
wej kampanii.

Nie dziw więc, że wobec t a k i e j ‘ stanowi­
ska, zajętegc przez Moskwę, nie spiesźą mocar­
stwa,. najbardziej zaangażowane w sprawie wscho­
dniej, z ratyfikowaniem traktatu, któfry bardzo 
snadno stać się jeszcze może makutaturą. —  
W każdym razie czas bieży, za led^ e  tydzień 
oddziela nas od ostatniego terminu; a przeto 
wkrótce już zaspokojona zostauie nasza cieką 
wość, wkrótce odpowiemy sobie sami 1 ua to py­
tanie: czy traktat berliński wejdzie w;W życie i 
obowiązywać będzie podpisane na nim aocarstwa, 
czy też jeszcze przed ratyfikacją potarganym zo- 
stani e.

Jeszcze wczoraj d. 25. b. m. miała w Bro­
dzie zacząć urzędowanie swoje jeneralna kance 
lar ja okkupacj (na, i.' 20 o. m. ju f; zaczęto ,v 
tamtej okonay badać koryto Sawj .■'Ja rzucenia 
mostu wojskowego, —  armia, okkttpacyjha ma d. 
28- b. m. przekroczyć gran icg, mimo. że rokowa­
nia z Port-ą wcale nie są skończone i traktat 
oerliński dopiero przez Mac Mahoń* ratyfikowa­
ny został P. Rottky; bemak, ma Być cywilnym 
adlatusem jen. Fdipowicza, p. Brandler, bemak, 
jeneralnym dyrektorem poczt i telegrafów (urzę­
dował już w Rumunii w r. 1855, i we Węgrzech 
za Bacha!!); na surfa biu^a prasc Jfjo nie przy­
brał sobie jen. Filipowicz oficeru sztabowego, 
jak mn to z upzędu .polecano Ale \ Zdekauera, 
znowu bemakr i podobno niachiz^śflianina (za 
pewne jenerał nie uznał za w łaściwy aby oficer, 
a więc z urzędu człowiek honoru, pUsto ra ł po­
sadę, polegającą na mydleniu oczu swoim i ob ­
cym). Sami lemacyl. miłr j.erspekcwa dla Boś­
niaków, i pięknie się introdusąje fam  knstija 
urzędowa!

Już to zdawien dawna póh. M ow a  prasa 
austriacka .słynęła z przewrotnośc^poraz .z głu­
poty bez granic. Tuż jeden półurżęa lwiec imaga 
Portę, za^sucając jej, że podstępami nierzetel­
nością, niejasnością przewleka rokowania co do 
okkupacji, —  a tuż znowu drugi, i to tak pół- 
urzędowy, jak  wiedeński korespondent Bohem*,i, 
oto co pisze: „Podczas gdy ze Stambułu żądąją 
jasności co do przyszłych losów Bośnii, Wiedeń 
ma niemniej powodów w tym względzie wcale 
się nie wynurzać. Jeżeliby -„sta ł ustanowiony 
termin co do trwania oksupacji, to drzemiące w 
kraju namiętności nie zostałyby stłumione, tylko 
by odłożyły działanie swoje do czasu, gdy „po­
licja europejska- , jak  minister francuski, Wad- 
din^ton, nazwał okkupację. do domu sobie po­
wróci. Im mniej jasną dla prądów wewnątrz i 
zewnątrz kraju pozostanie owa przyszłość 
Bośnii, im mniej będzie można liczyć się z tą 
przy szłością, tem łatwiej nastąpi rezygnacja- A 
więc uż z tego powodu odrzucają we Wiedniu 
wszelkie określenie trwania okkupacji.“

„K tóż tu zatem jest nieszczery —  zapytuje 
Nowa Preeae —  czy Porta czy Andrassy A 
nadto cały ogół wie, że dlatego Austrja odrzuca 
to określenie, bo mogłoby jej kiedyś przeszkodzić 
w anneksji.

W edług Gazdy Kotońskiej, Austrja domaga 
się pewnych praw io  Mitrowicy, jako ostatniego 
punktu kolei tureckiej od Saloniki, a to z powo­
dów handlowych. Ale Porta stanowczo się r-emu 
cpiera, utrzymując, żc Austrja szuka tam nie 
tyle korzyści handlowych co strategicznych. W e­
dług mapy leży Mitrowica w obrębie sandżaka- 
katu Nuwobazarsuiego, a zaterr według traktatu 
berlińskiego miałaby tam Austrja prawo utrzy­
mywania załogi, —  ale jakiś musi w tem jesz­
cze być hacz 'k, bo jak donoszą telegramy, Por­
ta cofa powoli swe wojska z Bośnii i Hercego­
winy, ale natomiast zamyśla założy w Mitrowi­
cy obóz fortyfikowany, co Stara Presse ze zna­
kiem zapytania a raczej przerażenia zapisuje.

Jedną korzyść odniosła Austrja z historji 
okkupaeyjnej, a to, że nie na wojnie, ale w po­
koju mogła wypróbować swoje urządzenia mobi 
lizacyjne. Dnia dziesiątego po pierwszym dniu 
mobilizacyjnym powinna, według regulaminu, mo­
bilizacja być lokonaną, tj wszyscy dotyczący 
wojskowi, tak z armii jak z rezerwy, powinni 
stanąć na miejscach przeznaczonych, a oddziały 
powinni stanąć w zupełnej gotowości do w yru­
szenia. Otóż mobilizacja obecna miała wypaść 
całkiem odpowiednio, cała maszynerja działała 
prawidłowo, a spostrzeżone wady i braki posłu­
żą do poprawy regulaminu. Niemniej miało się 
udać drugie zadanie, tj. ustawienie się zmobili; 
zowanych oddziałów na pewnej danej linii, czyli 
w takzwanym szyku bojowym. Transport, kole­
jami i statkami Lloyda tryesteńskiego, odbywał 
się rącŁ.o i w całości odpowiada życzeniom jene- 
ralnego sztabu dla kolej i telegra który tą 
zawikłaną maszynerją kierował. Zawsze jednak 
spostrzeżono że ustawienie bojowe w Galicji, 
Siedmiogrodzie i ku Serbii zapewne nie udało 
by się tak gładko, mianowicie węgierskie koleje 
mają co do wagonów i sprężystości ruchu zadość- 
czynić miernym ty lio  wymaganiom.

Co się tyczy ludzi, powszechny obowiązek 
służenia wojskowo miał przy tej mobilizacji bar­
dzo przykre wywołać pojawy, zwłaszcza w sku­
tek powoływania rezerwistów. W iele biur adwo­
kackich, notarjalnych znikło, bo wszyscy powo­
łani zostali pod b roń ; mnóstwo rodzin zagrożo­
nych jest nędzą ostateczną. Gdy nadto powoła­
no i landv-erzystów n-, ćwiczenia letnie, podniósł 
się, zwłaszcza w Styrji, lament okr Ertjy, żfc nie 
będzie komu zboża sprzątnąć i kraj na głód wy­
stawiony będzie. Cesarz polecił więc wstrzymać 
ćwiczenia landwery w okolicach, mobilizacją do­
tkniętych.

Inny znowu skutek mobilizacji ten jest, że 
odwołano już wielkie manewry w Czechach, że 
zapewne i w Galicji będą odwołane, i że cała 
rezerwa artylerji polowej i forteczuej, o ile nie 
jest zmobilizowaną, tylko na 15 dni na Ćwicze­
nia powołana została. W szystko dla oszczędno­
ści; ale zbro.iuość armii mocno na tem ucierpi.

Fremdenhlatt podaje następującą odezwę k o ­
mitetu włoskiego dla odzyskania ziem włoskich 
z pod zaboru obcego :

„Ludu w łosk i!
„Waleczność i roztropność narodu wyrwały 

nas z odwiecznej hańby i zdobyły nam ojczyznę. 
Do tpgo dzieła nieśmiertelnego przyczynili się
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wszyscy synowie Italii od lodowców Alp Retyc- 
kich aż do rozkosznych pagórków, które otacza­
ją morze Sycylijskie. Wszyscy, storo ojczyzna 
zbudziła się z letargu, przybiegli na gros Italii. 
A tymczasem nie wszyscy jeszcze Italią nazwać 
mogą miejsca, w których się rodzili.

„Są bowiem jeszcze ziemie włoskie, gdzie 
nazwa Italii poczytuje się za zbrodnię i gdzie 
prześladowaniem p rkutuje się za najszlachetniej 
sze, najprawdziwsze z uczuć ludzkich na ziemi 
— za miłość ojczyzny. A  w tych ziemiach, ska 
zanych na niewolę, leżą Tryest i Trydent, któ­
rych synowie nie szczędzili krwi w walLi.-h o 
zmartwychwstanie narodowe.

„ I  nie zapomniała o nich Italia, wa Italia, 
która boleje nad losem ich, która działa i w y­
czekuj"

„Niech tedy W łochy stwierdzą wdzięczność 
swoją owym braciom nieszczęśliwym, niech odno­
wią uczucia wspólności życzeń, pragnień, sławy, 
bolu, wiary i nadziei.

„Ożywieni uczuciem najszlachetniejszego o 
bowiarku, którego żadna siła ludzka stłumić nie 
zdoła, odzywamy się do tych, którzy się rodzili 
między Alpami a morzem, i wzywamy ich, aże­
by wspólnie z nami działali, według sumienia i 
środków, ku urzeczywistnieniu wielki-j idei, 
którą się opiekujemy.

„Niech stanie posąp pamiątkowy aa cześć 
orać? naszych z ziemi Alp Retyckich i Jalsk -h, 
którzy polegF przy oswobodzeniu jczyzny, i nie­
chaj hołd ten, -tóry  im składamy, stanie się 

[ węzłem braterskim, wieczną pamiątką, dowodem 
! czci, jaką składamy poległym współbraciom, ży- 

iącym zaś przypominajmy ciągle, że nie urzeczy­
wistniła iię dotąd idea, za którą tamci śmierć 

1 ponieśli.
„Sądzimy, żc ołtarz ten pamiątkowy stanąć 

powinien w mieście, które najwymowniej wyo­
braża jedność ojczyzny. Wyryte na nim nazwiska 
poległych stwierdzą prawość dążeń ojczyzny 1 
obowiązki, jakie względem nich zaciągnęła

„D o ołtarza tego zwracac się będzie wzrok 
pokoleń jako źródła nadziei i życia, które oży­
wiać będzie obojętnych i ogrzewać serca boja* 
źliwych.

„Posąg ten żadnego mieć nie będzie zna­
czenia groźby wobec cudzoziemców, którzy zaj­
mują jeszcze wrota naszych ilp ; lecz pozosta 
nie na ziemi łacińskiej jako dowóu nowej wa­
leczności w‘ oskiej w po&iód szczątków da °n«j 
świetności, która, ożyw ia ją  na? przypomina 
nam słowa senatu rzymskiego i ludu ;

nN~qu priugyuam Italiam omisisset, de aa 
oitia et. tocijate agi posa d 
(Pod;>.) Gińsseppe Garib&id Giuseppe Ayei 

zau* Aurelio Saffi. Federico Campinella,"

Nasz korespondent rzymski podaje oardao 
ważne s czi ęólj do włoskich demonstracjj (ob. pon.)

Frmdbl. zaczyna się wycofywać z ataków 
nr rząd włoski, iż nie zapobiegł tym demonstra­
cjom, i powiada, że oprawę tę nważa za czysto 
wewnętrzną włoską i o tyle tylko ua nią zwra­
ca uwagę, bo mogłoby dójść do upadku gabinetu 
obecnego a popadniecie steru w ręce ładzi, któ- 
rzyby jedność W łoch i stosunki ich z zagi anicą 
aa ciężką wystawili próbę. I le  zaraz wyłazi 
szydło z worka, bo ta dalej powiada wiedeński 

j organ półurzędowy : „Kto we W łoszech zmysł
>olityczny i patrjotyczny posiada, musi zatem 

przyklasnąć rażdemn prawnie dozwolonemu za 
ządzeniu, ctóreb: remi w w ał o m  m

pnstaur wyprawianemu, :opiec położyło.* Chodzi

UWIEŃCZONA.
[ R o s i ć r e . ]

P o w ie ź ć  z  i y c i a  s p o łe cz e ń s tw u
napisana oryginalni# 

przez

Kazimierza Gregorowicea.
TOM I.

(Ciąg dalszy.)
R o z d z i a ł y .

nia nanTy6!,,11 edzil! ra? 0’ ? rzy5ył do mieszka- 
naczelnie mat®lia êk dworu zarządzający
Bussońa rormA16-!? Yern^ es> ehcąc ze zlecenia 

Panio u Sle * Eugenją.
mie, bo u m iiWentf,v VY Czał“  8° uprzej-
*°ty, nie chcflo sobie największe zgry-
dfUgich. zywaną boleścrą zasmucać 

Chippault był
“ e ozmownym i wesołvm? a-C “ “ ^wyczaj- 
stąp" lo właściwego interesu Zn X ł W16C Przy.'

bo ] S p S a n e . r°Zmaite n°winy- tem ^ekawsze

powzięła J ^ w w iea i m
' «ds ym, i od kilku i S  ] został 

przez nowego właściciela Mit zamieszkanym 
Górecki Staui8ław n a S e v  a ^ ^  - był Polak 
komitszych rodzin polskich JC J 1 najzaa"

okoliMnotc^osiadł1 w ^ F ^ c jD 1 zbieP^“

tona jednak mp K ¥  “ ^wielki. For
umarł jakiś ^  niego macochą, bo
odziedziczył nrawd* * Z Ameryce> po którym 

—  W e J5awdziwe skarby Krezusa.
paolt z z7 ykłe « adułki> mówił Chip-
|« It nadzwyczainin i. ^ ^ z y w iś c ie  pan Górecki 

lieres, pćdtora bogatym. W artość zamku 
Jyła w całości, c h o c S  ^ a franków wypłaconą 
była zostać pr*v znaczna jej część mogła
^  tylko, czv^»$le' dzisiejszy mój pan
cay uo Banku francn»t- pr*®kaz do Rotschilda 
“ •Jłtpliwym posiadania i co êst dowodem 
Pi cz tego jest w ł i c S i  wielkich kapitałów 
Normand), i w PikarHii ^..znacznych dóbr w 
oów'w Parafo. Majatek ii  Pięknych pała-

t o f f i  “
lówiiiS.tąrur! 

mu nads akuje

pan Busson i j ik  mu podchlebia. Ma nu nie­
wątpliwie zamiai y względem pana Góreckiego. 
Jak ie? to tylko Bóg wie, bo pan Busson to mą­
dra sztuczka, niełatwo odgadnąć jego myśli. 
Zresztą co mi dojtego, niemięszan się w sprawy 
inszych, a tylko pilnuję zleconych mi obowiąz­
ków. Gdybym jednak odstąpił od przyjętej za­
sady, tobym powiedział, że w tym razie pan 
Busson będzie miał twardy orzech do zgryzie­
nia. Pan Górecki bowiem to dziwny człowiek. 
Jest on śmiertelnym nieprzyjacielem kobiet, wy­
dał mi jedyne zlecenie, aby służbę żeńską od­
dalić z pałacn bez najmniejszej zwłoki.

Jednakże ma dobre serce, bo skoro nasza 
gospodyni pani Monquard narobiła krzyku mó­
w iąc, żc ona trzydzieści lat mieszka w zamku 
i niechce przenosić się gdzieindziej na stare 
lata, to jej pozwolił zostać na miejscu.

Niedosyć na tem, mówił staruszek śmiejąc 
się, bo przebiegła kobieta wyciągnęła wszystkie 
korzyści z odniesionego zwycięztwa. Ja stoję 
w zamku na czele niewieściej części gospodar­
stwa mówiła; jestem odpowiedzialną z? utrzy­
manie należytego porządku, ńiety’ko więc nic 
pozwolę na zmniejszenie liczby kobiet, ale przyj­
mę jeszcze jednę dziewczynę, br jestem stara i 
n5e mogę się obejść bez należytej usługi.

Cóż panienka powie na to» —  mówił Chip­
pault biorąc się za boki ze śmiechu, że pan 
Górecki zgodził się na wszystko, prosił tylko 
sosDodyni, o wydanie polecenia jej podwładnym, 
lh v  nnikały z nim spotkania.

7 Może to m i n i e - m ó w i ł ,  ale obecnie 
widok kobiet jest dla mnie nieznośnym, będę 
wiec pani nadzwyczajnie wdzięcznym eżeli zle­
cenie przezemnie dane, zostanie ściśle spełmo-

Hem Przy tej rozmowie był olecnya Busson, a 
jakkolwiek nie zwracam uwagi na innych, zau­
ważyło a jednak na jego twarzy śm iech  szcze- 
a/Jneeo zadowolenia. Pomyślał ol sobie widocz­
nie- /łanie cię ptaszku w zastawione sidła, tak 
będziesz tańczyć jak ja ci zagram.

—  Co też panienka mi powie —  rzekł nie­
spodzianie Chippault, jakie są zamiary Busson’a?

__ Zkądże ja mogę wiedzieć drogi panie 
Chippault -  rzekła Eugenja śmiejąc się, z pe­
wnością nie poświęcę ani jednej chwili czasu na 
rozwii z&nie powyżsi ej zagadki.

  panienka również, jak i ja  nie zajmuje
sie sprawami inszych, ale pilnuje własnych obo­
wiązków; ostatecznie jednak możemy porozma­
wiać o ludziach, bo na to stworzeń' jesteśmy, 
abyśmy gadali jedni o drugich, Otóż ja wiem, co 
myśli pan Busson, a ł o rzecz niemełą, ale uie
ł  ,adjegq ^  w
bfe dwórsUŚj, musiałem Dyćbawnym  ua wszyst­

ko, potrafię więc z każdego słówka, wyrazu czeuiu a między innemi wiadomościami oznajmił 
twarzy, spojrzenia, ruchu, wyprowadzić właściwe mi z twarzą nadzwyczajnie uradowaną, ^e pan- 
wnioski. O szyję nie, ale mógłbym się założyć o na Józefina Busson weszła m p* itek popołudniu 
ucięcie prawej ręki: ż< Busson chce wyswatać do grona śpiewaków kościelnych. Wedle zape- 
najstarszf swoją córkę Józefinę za pana Góree wnienia organisty ma ona głos prześliczny, to 
kiego. On mądry ale i ja nie w ciemię bity. też proboszcz jest uradowany, bo z każdą nie- 
Powiem panience, jakim sposobem odgadłem ta- dzielą liczba przychodzących do kościoła będzie 
jemaicę dopiero kiełkującą. Pan Górecki wido- zwiększaną, choćby tylko dla usłyszenia jej pię- 
czme jest zwolennikiem muzyki, bo przywieziono knego śpiewu.
za nim parę bryk napakowanych samemi nutami, i W  wypattlcu tym można zauważyć szczegól- 
Gra on na skrzypcach, ale i fortepian nie musi * ny zbieg okoliczności.

strumentu f  p r z e Ł z ^ f  ̂ s z ^ ^ e Ł c y  I W  f f tek ran0 BasJon. P0Wii^  wiadomość ja t  , mecncący, 0 aZczegółach dotyczących towarzystwa amator-
* *  .*>J: i , . : , ,  5  - uigay f miasteczka, z celem przyjęcia udziału w śpie-

:ta»k p o w jto e ?  > w s j l l  ;>Em SL“ 03 S »  n i. -n r n r ib  tnnn
tak ściśle spełniouem, jak i rozkaz wydany: aby 
żadna kobieta nie znajdowała się w :amku.

O muzyce lubi on mówić nadzwyczajnie; j e ­
dyny to przedmiot -dolny wyprowadzić go z u 
porczywego milczenia. Bu_son pfzyjeżdżający 
często do pałacu pod rozm a^m i poborami, znie­
wolonym jest rozprawiać o sztukach pięknych, 
chociaż niewątpliwie jest on bieglejszym w spra­
wach giełdo wy eł W  piątek obydwa| rozmawiali 
w salonie, a ja  nie mając co lepszego do roboty, 
znajdowałem się w drugim pokoju, aby być za­
wsze gotowym na rozkazy mego pina. Jakkol­
wiek wszelkie sprawy, niemające związku z mo- 
jemi obowiązkami, nie obchodzą mie wcale, 
wypadkiem jednak oparłszy głowę odrzw i wcho- 
dowe, słyszałem każdy wyraz wymówiony.

Pan Górecki opowiadał o orkiestrze ama­
torskiej, grywającej w jednym z tościołów pa- 
ryzkicL Złożoną ona była z pierwszorzędnych 
artystów, a do ich grona należał i oó j pan gra 
jąc na skrzypcach, co dowodzi że ml talent nie­
pospolity. W  dalszej rozmowie zapytał: czy jest 
wy tworzone odpowiednie towarzystw* w E...

Busson był trochę zakłopotanym, bo go ty 
) obchodzą sztuki piękne co i chwiła boża. —  

Nie zbywa mu iednak na dowcipie, rzekł więc 
głosem pewnym: że znajduje się w E... towa­
rzystw ) muzyczne śpie ijące i grijac w ko­
ściele katedralnym, ale bliższe wiadomości zbie 
rze dopiero później, bo on zazwyczaj w niedzie­
lę bywa na mszy św. w Paryżu. M óuąc m dzy 
nami, ostatnie twierdzenie jest wientnem kłam 
stwem, bo on nigdzie nie bywa w kiściele.

Na wszelki wypadek uznałem ?a właściwe, 
udać się wczoraj rano do miejscowego organisty 
dl« zebrania potrzebnych wiadomości. Panowie 
boi em w ogóle lubią służbę milczący, ale sko­
ro stawią z»pytanie, to życzą sobie, aby udzie

Dlaczegóż nie uczyniła tego 
dawniej. Oh mogę się założyć o ucięcie obydwóch 
rąk, że Busson chce złapać p. Góreckiego za 
zięcia. W szak prawda panienko że mam słu­
szność ?

—  Trudno by mi było odpowiedzieć na to 
zapytanie, rzekła Eugenja, pokrywając uśmie­
chem znudzenie, spowodowane nieznośnem ga­
dulstwem marszałka dworu.

— Nie dosyć na tem, mówił Chippault da­
lej, jakby chciał wynagrodzić sobie przymuszone 
milczenie w zamku, bo wczoraj wieczorem, Jus 
sou już przy pożegnaniu z panem Gortckim, 
wspomniał niby niechcący o towarzystwie śpie­
waków w E... — Wedle zapewnień moich zna

pan Busson to głowacz, on da sobie radę. Aby 
się tylko poznali, to małżeństwo przyjdzie do 
skntku, bo wstręt mego pana do kobiet nie b ę ­
dzie długim, a panna Józefina to prześliczna 
dziewczyna. Bardzo słusznie nadają jej miano 
huryski, bo uśmiech jej i wzrok poruszałyby sa­
mego świętego.

—  Przepraszam pana —  rzekła Eugenja, 
korzystając z chwilowego przestanku mówiące­
go —  ale dzisiaj niedziela, i radabym poświęcić 
kilka chwil muzyce.

— Dobrze że panienki wspomniała o mu­
zyce —  rzekł prędko marszałek — bo inaczej 
byłbym zapomniał o zleceni" pana Busson'a, bę­
dące?' zawsze ogólnym pełnomocnikiem dóbr Ver- 
rieres. Możśa b] mn z łego względu nadać mia­
no nieśmiertelnego, plenipotenta. Z  przyczyny, ja ­
ką panience wymieniłem, chce on, aby wszelkie 
zlecenia panu Góreckiego były jak najściślej 
spełnione, o tyle przynajmniej, o ile to od niego 
zależy. Nie chcr więc do jaki goś czasu, aby móf 
pan wiedział, że oficyna ogrodowa zajęta jest 
~>rzez dwie kobiety. W  tym celu lekcje, udziela­
ne jego córEom, będą chwilowo zawieszone. Nad­
to prosi, aby jakiś czas panienka nie grała na 
fortepianie ani nie otwierała okien c-d ogtodn. 
Podobny stan nie będzie trwać długo, w razie 
jednak przeciwnym obmyśli inne mieszkanie, 
,dzie lekcje mnzyki będą na nowo rozpoczęte. 
Niech się jednak panienka uie smuci, bo niena-

jomych, mówił, jest ono znakomicie dobranem cc wiść pana Góreckiego do kobiet p .seminie, a 
zresztą łatwo sprawdzić, bo w każdą niedzielę samem będziemy i nadal 'b iym i sąi« lam i. 
o godzinie 10. rano wykonywa w kościele kate- ikimi byliśmy dotychczas. Oto jest wszystko- eo 
dralnym msze pierwszorzędnych autorów. liałem panience powiedzieć.

Pan Górecki podziękował za podane wiaao- —  Tylko sza —  mówił, przykładając pa .6
mości, ale oświadczył, że prawdopodobnie nigd» do ust —  o wiadomościach przezemnie podanych, 
nie będzie korzystać z takowych, bo ucieka od bo trzymajmy się niezłomnie tej zasady, aby nia 
świata i ludzi, nie pójdzie więc nawet do ko- [mięszać się w iprawy drugich, a tylko pilnować 
ścioła, ale pomodli się samotnie w kaplicy zam- j własnych obowiązków. Pan Bnsson jednak chce 
kowej. { wydać swoją córkę Józefluę za pana Go reckiego

Wrażenia, doznawane przez osoby trzecie,' Stawiłbym w tej mierze obydwie ręce i obydwie 
dla mnie zupełnie obojętne, nie grzeją mnie hpgi n>°je- Małżeństwo niewątpliwe, bo coprzed- 

one ani nie ziębią, ale pomimo tego trzeba było sieweźmie, to dokona, nie zaryzykowałbym na- 
mego wprawnego oka, aby dojrzeć małą chmurkę małego palca w zakładzie odmiennego ro- 
niezadowolenia na twarzy Bosson'a. Chwila jej daaJa-
zjawienia i zniknięcia była prawie ednoczesna, I W  jaki jednak sposób mój pan pozna pannę
ale bystry wzrok potrafi chwycić każdą, ehoćbj Józefinę? w jaki sposób? doprawdy głowę tracę, 
najdrobniejszą okoliczność. j Marszałek odszedł szybko ku zamkowi, aby

Otóż obecnie nadzwyczajnie jestem ciekaw^, wydać jakieś rozkazy, a Eugenia została sama
jakiego środka nżyje pan Bnsson celem poznania w pokoju smutna i zaryślona. Była to jedyna 
pana Góreckiego ze swój córką. jej chwila wytchi lenia bo pani Lucas wypiw-

Mój pan nigdzie nie wychodzi, i nigdz™ szy przy śniadaniu butelkę dobrego wina, spała 
wyjść nie chce. Z nikim bezwarunkowo nie myśli snem błogosławionych, a Eugenia zazwyczaj w 
zawiązywać stosunków V tej raier; s nawet j*- tym czasie siadała do fortepianu, zapominając 
stem pewnym, że dotrzyma sławi*, akita w.y. \nĄ iltibionej rozrywce o troskach codziennego 

poinioyiMlPw^fefcfliię M yślę< lywots. Obecnie ta jedyna przyjemność zostali
I ni/* vuvm vi1o/< n io  m on a  tir . {nł r,     ’ l . l ____x ___ i— _____ j

i łona odpowiedź była jak  najdokłednUjsza. ! spo wbptn mój pau . . . . . .  —B  r . . J(....... . ___ _
Oigaais-.a chętuie uczynił zadosyo memu iy nad tern i myślę, 5 nic wymyśleć nie mogę, ale jej odjęta, z przyczyny jakiegoś dziwaka z nać



ma przeto o wykrycie sposobu, jakby sztuczką 
można ukrócić we Włoszech wolność zgromadzeń, 
bo ta wolność jest bardzo złym przykładem dla 
krajów sąsiednich. A le marne życzenie. C z y n  
karygodny rząd włoski ukarze, ale nie ukarze 
nigdy d y s k u s j i ,  taksamo jak w Anglii.

Z W arszawy piszą do Dzień. Poznańskiego: 
„W  tej chwili otrzymały tu władze polecenie, 
aby jak najrychlej były w gotowości do poboru 
rekruta. Rekrutacja odbywa się u nas zwykle 
w listopadzie. Nakaz o przyspieszenie branki 
dowodzi, że chyba kongres berliński nie położył

Głosy z kraju.znacznej śmiertelności miasta naszego nic istnieje ten ostatni zgodził si< zupełnie na to, żc w ra- 
prawie, lecz przez napływ z prowincji. Z gu - zie zajęcia Bośnii i Hercegowiny przez Austrję, 
bernii Królestwa, licząc w to i Warszawę, ro Włochy powinny ,ię upomnieć o swoje prawa do 
zumie się, nailepiej zaludnioną jest warszawska adrjatyckich nadbrzeży. Później zas —  zawsze 
(przeszło 4400 mieszkańców na milę kwadr.), podług Riformy — kiedy p. Crispi widział się 
piotrkowska (3453), kaliska (3452) i kielecka z kanclerem niemieckim w Berlinie i w Gastei- 
(3165), najmniej ludną jest siedlecka (Podlasie) nie, ten mu poddał myśl zajęcia Albanii, a gdy 
po 2209 mieszkańców na milę kwadr, licząca. p. Crispi odrzekł, że W łocny nie chcą nabytków rozpraw członków tov ‘.rzystwa pedagogicznego o 

„Oprócz wiadomości o ludności w obecnie cudzej ziemi, od rzek ł: „No, to możecie zająć ogródkach fróblowskich, nie mogę pominąć mil- 
ogłoszonej pracy p. Załęskiego znajdnjemy dane inny punkt, niebędący Albanią.* Lord Beacons- czeniem zarzutów zrobionych tej instytu cji; 
o uprawie zboża w Królestwie, z których d o - ‘ field równie jak książę Bismark zgadzał się zu- wprawdzie nie znam szczegółów rozpraw, a o- 
wiadujemy się między innemi, że plon przecię- pełnie na wynagrodzenia terytorjalne dla W łoch stateczne wnioski były zapewne umotywowane, 
ciowy pojedynczych gatunków zbóż rzadko w in a  wypadek zajęcia Bośnii i Hercegowiny przez gdyż wyszły z ust ludzi nie lubiących na wiatr

 .■  ̂  nr«. io 7 «  ' a TT*. An/iracoTr d n u n a n r s y v  sia n swp : ale nrzvr.znnv inpr>rzvfthvl-

Z  C z e ru io w ie c  d. 25. lipca.
(Odpowiedź na artykuł ze Sącza o ogródkach 

froblowskich.)
Przeczytawszy "W Gazecie Narodowej treść

dla pokoju tych fundamentów, o jakich tyle n a -: Królestwie więcej na: 5ziarn  wynosi; w r. 1876 Austrjaków. Hr. Andrassy dowiedziawszy się o swe słowa puszczać; ale przy :syny nieprzychyl 
gadano. Moskwa widocznie sposobi się do nowej np., podczas gdy wszystkie inne gatunki d a ły .ten , wielkich trudności nie czynił. Jednocześnie ności ich zdań znane są tylko osobom obecnym
kampanii.

, W iecie już o tern, że Reutern, który lat,
| plonu tylko

tyle jak umiał kierował trudną nawą skarbo- lestwo kartofli. — - —  —   ---------------  ~ T
woś i moskiewskiej, ostatecznie usunął się z u- nosił 21,146 163 czetwerti (czetwert równa się rżenia się Auscrji lad Adrjatykiem. Hr. deL au- mem me są bez zaizutu. Występuję tu jako ra- 
rz< du a jenerał Greigh zajął jego miejsce. 1 korcowi i 21 garncom), podczas guy żj i  z e -. nay, ambasador włoski w Berlinie, jako niepo- teresowana strona, otw 'żyłam bowiem przed

„Trudną zaiste do sterowania nawą były brano tylko 8,062.011 a pszenicy 2,476 492 cze- siadająey zaufania p. Bismarka, nie miał być krótkim czasem ogródtk fróblowski w Czerniow-
ńnanse moskiewskie już przed wojną wschodnią, twerti.“ 
odkąd przymusowe zawieszenie obiegu metalicz-j 
aego w kraju wszelkie zaufanie podd nych i za -! 
granicznych wierzycieli do skarbowości moskiew- J 
skiej zachwiało; —  ale dziś, gdy potrzeby w o­
jenne skłoniły rząd do wypuszczenia papiero-! 
wych pieniędzy za 1154 milionów rubli przy, 
śmieszne n prawdziwie pokryciu metalicznem w

Korespondencje „Gaz. Nar.44
R z y m  d. 21. lipca.

 r  , _______   __  Memorandum de la Polegnę au Congres de ^ - - .-  - -
banku państwa, tylko 15 procent tej sumy wy- Berlin, przesłane z kraju naszego pełnomocni- Francją; radził był tak samo s p i e s :  y ć s i ę  kiem jest wychowanie dzieci. Czytając streszczę-
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przypuszczany do wywnętrzań się kanclerza przed cach, w przekonaniu, że pracą moją będę służyć 
p. Crispim, ale temu ostatniemu kanclerz powta- społeczeństwu, wśród którego żyję, że praca ta 
rzał, że Włochy powinny tylko ś m i e ć  i d z i a  zapewniając mi utrzymanie nie będzie tylko rze- 
ł a ć  s z y b k o ,  to jest mieć w ręku czyn doko- mieślniczą pracą, wyglądającą nagrody materja'- 
nany przed kongresem. Riforma dodaje, że da- nej, ale moralna nagroda płynąca z przeświad- 
wniej jeszcze, w 1870 r. p. Bismark porozumiaw- czenia o mej użyteczności nie ominie mnie, gdyż 
szy się ł lewicą i sparaliżowawszy za jej pośre- cel mój jest połączony z dobrem ogółu, gdyż po- 
dnictwep\ zamyślane przez króla przymierze z magam rodzicom w truduem n.eraz zadaniu, ja-

no-zącem, łatwo pojmiemy, że rubel mimo pod- kom mocarstw d. 30. czerwca, a którego kopia j z Rzymem i z Nizzą. Z  Rzymem się uwinięto w nie 'ozpraw na zjeździe w Sączu mogr<-i>ym się 
pisanego traktatu pokoju podnieść się nie chce wydrukowana została w Rzymie w wielkim fo r - , okamgnień.u, z Nizzą nie uczyniono tego, bo, jak cznć odsądzoną u.iwet ad uczciwości, ty i tak 

a mi dster skarbu, nie wioząc sposobu zar? macie, nader ozdobn5* i pięknie, żywe tu wraże- j wiadomp sz1 ichtuność W iktora Emanuela oparła czarnych zarzutów iąży na niewinnych dotąd o-
La G zzeta della Capitale pisze odzenia bankructwn finansowemu Moskwy, usuwu nie sprawia, 

się z urzędu. 'n iem :
„Usunięcie się Reuterna wpływ pewien mieć „P o skończeniu drapieżnej komedji kongresu 

może i na tutejsze stosunki Znany bowiem jest berlińskiego —  jak się o nim wyraził senator 
wszystkim wysoki kredyt, jaki u ministra tego Terencjusz Mamiani — próżną byłoby rzeczą 
posiadał bankier tutejszy Bloch —  dziś po roz- zajmować się wszystl emi temi krajami prosto 
dzieleniu się milionów Kronenberga między jego dusznenti i ufuemi, które z pewną nadzieją słały 
synów, jeden z najbogatszych ludzi w kraju. W  do tego areopagu memorjały, protesty, prośby, 
każdym rezie zdołał Bloch jeszcze przed ustą Nie możemy jednak zamilczeć o „Memorandum 
pieniem Reuterna dokonać zjednoczenia dróg że- prz^słanem z Polski do kongresu, a którego 
laznyeh nkraińskich w jednę wielką kompanię i pierwszy pełnomocnik angielski, lord Beacons- 
pozyskać nominację na prezesa towarzystwa —  field już d. 7. bm. poświadczył odebranie. Są to 
a to mu ważue stanowisko w ś wiecie handle- stronnice tkliwe, rozdzierające Szczegół iwo w 
wym zapewnia. ‘ nich opowiedziane piędziesięcioletnie dzieje prze

„Corocznie naczelnicy zarządów gubernialnych śladowapia, których słuchać nie można bez dre 
Królestwa składsją cesarzowi na ręce ministra szczu. Dziś jeszcze czas nam nie wystarcza, a 
spraw wewnętrznych raporta o całorocznym za- żeby podać najwybitniejsze ustępy tego spra- 
rządzie powierzonych im gubernii, a do ra- wozdania, które zdaniem naszem jest wielkim 
portów jako objaśnienie załączają tak zwane ciosem, zadanym trójcesarskiemu przymierzu, ale 
statystyczne (obzory) przeglądy gubernii, które uczynimy to w jednym z przyszłych numerów 
następnie po większej części bywają drukiem naszych.“ 
ogłaszane. Takie to jest jedyne źródło statystyki Tl Domere, organ republikanów włosk ih, te-
urzędowej Królestwa od czasu zniesienia central- mi słowy zaznacza pojawienie się „Memoi iału 
nej dla Królestwa komisji spraw wewnętrznych. „Otrzymujemy egzemplarz wydrukowanego w 
Gdyby dane do przeglądów tych zbierane były Rzymie „Memorandum" Polski, podanego pełno- 
t  pomocą inteligencji krajowej i z pewnym cen- mocnikom mocarstw pierwszych dni bieżącego 
trclaym naukowym* kierunkiem, jak się to w ca- miesiąca. Głos Polski n iestety! nie znalazł echa 
lej cywilizowanej Europie dzieje, możnaby do w tem zgromadzeniu przekupniów (in quel coi 
nich mieć zupełne zaufanie, ale że ze wsi na- sesso di trafficanti). Życzymy, aby odezwał się 
szych dostarczają je niepiśmienni wójci albo nie potężniej i skuteczniej w sercu ludów!.. “ 
wiele co od nich więcej uczeńsi, ale po większej Zdań innych rzymskich i włoskich organów
części przewrotniejsi jeszcze pisarze gminni —  nie omieszkam wam tłómaczyć w miarę jak bę 
do statystyki więc z takich mętnych źródeł po- dą dochodziły rąk moich. Florencka Gazzeła 
chodzącej bezwzględnego zaufania mieć nie mo- d ’ Italia powtarza in extenso protest pp. Dobrzan- 
żna. Lecz w braku lepszego dobre i to. skiego i Niegolewskiego.

„Otóż były profesor szkoły głównej a o b e -! Tymczasem niezadowolenie, wywołane w ca -
cnie naczelnik biura statystycznego w magistra łych  Włoszech postanowieniami kongresu, wzr 
tie  warszawskim p. W itołd Załępki — cd lat sta ciągle, wzmaga się i przybiera groźne już 
kilka skrzętnie gromadzi te dane urzędowe c rozmiary. Doprowadzić ono może w końcu do u 
naszym kraju —  a przed kilku laty wzbogn nadku ministerstwa, a gorzej jeszcze nierównie, 
ci wszy literaturę naszą ogólnym rysem statystyki do zawikłań międzynarodowych. Zkądinnąd je 
Królestwa Polskiego po r. 1873 doprowadzonej, dnak ta agitacja, to ob u rzc ie  powszechne są 
utlenię ogłosił Materjały do statystyki za r©' poniekąd uzasadnione, bo naród włoski żywo i 
1876, które gdyby były bezwzględnie praw dziw e,'głęboko czuje upokorzenie, jakiego doznał ńa 
byłyby bardzo pouczające. j kongresie, osamotnienie, w jakiem się njrzał od

„W edle nich bowiem ludność Królestwa nie razu ; ale błądzi, zwalając wyłącznie na hr. Cor- 
zmiernie szybko w ostatnich latach w zrosła , tego i na rząd odpowiedzialność sytuacji, której 
szybc^j znacznie niż w wszystkich innych kra- wina spada częściowo na wszystkich, na mini
jach Europy (bo po 2 , ,%  w ostatniem t ty ( sterstwo teraźniejsze, na przeszłe, na parlament
stoleciu przećięciowc rocznie) i w r. 1876 d o -,n a  naród. Od dwóch lat, chociaż lewica znajdu- 
sięgła już cyfry 6,771.974 mieszkańców, co w J e  się u władzy, W łochy nie umiały się zdobyć 
stosunku do rozległości Królestwa mil kw adr.! na rozsądną, śmiałą i szlachetną politykę, która
2 3 1 2 ,s daje po 2923 mieszkańców na m ilękwadr, ‘ jedynie może zapewnić szacunek ludom i rządom 
W&is-zawa w roku 1876 liczyła już 308.54J równie jak jednostkom. Zamiast postępować dro
mieszkańców, a liczba ich wciąż wzrasta, lecz 
nie przez przyrost naturalny, który z powodu

swem postępo-brzegów W isły, wzbudzającego 
waniem pośmiewisko służących.

Eugenia mimowolnie poczęła sobie wyobra­
żać powierzchowność obecnego właściciela zamku 
Ferrieres.

Marszałek nie dał w tej mierze najmniej­
szych szczegółów, wyobraźnia przeto panienki 
mogła bujać dowolnie, tworząc obrazy urojone 
wedle upodobania. Nie były one poichlebne dla 
Góreckiego, bo Eugenia rozdrażniona utratą j e - ‘ 
dynej przyjemności jaka jej została, nie szczędzi­
ła czarnych barw dla odmalowania tak okrutne 
go człowieka.

Wedle zatem jej przekonania, musiał on 
być nadzwyczajnie brzydkim i niezgrabnym, a 
zarazem pozbawionym wszelkiego taktu w po 
stępowaniu.

Złoślwość, szyderstwo i  nienawiść rodu ludz­
kiego, miały być główną treścią jego usposobie­
ni; moralnego, (tając mu pewne podobieństwo ze 
słynnym w dziejach Neronem rzymskim.

Przy podobnych warunkach żadna kobieta, 
nawet najbardziej upośledzona od losn, nie mo 
gła mu oddać swego serca; z takiego więc źró- 
ała pochodzi ta śmieszna nienawiść do całego 
redzajn żeńskiego.

Nie dosyć na tem, bo zarzue&ła mu kłamli 
we samochwalstwo ; brał bowiem niby współu 
dział w orkiestrze wytworzonej z pierwszorzę­
dnych artystów, a pod wpływem gniewu czy roz­
paczy, nie dotknął skrzypców przez dni kilka, ale 
odepchnął je  pogardliwie. Człowiek więc ten nie 
rozumie wcale muzyki, jest zwykłym grajkiem i 
nic w ię ce j; nie wie nawet, że mnzyka koi naj­
większe cierpienia wlewając w serce niewyczer­
pane źródło pociechy.

Dla uzupełnienia obrazu, bujna wyoDr&źnia 
panienki, włożyła na plecy biednego Polaka O' 
gromny garb napełniony dukatami, a zarazem 
przykróciła mu prawą nogę czyniąc go kulawym

Stawiwszy obok bohatera przystrojonego w 
podobny sposób Józefinę Busson, o której nie- 
przyjaźol dla siebie wiedziała bardzo dobrze, nie 
mogła powstrzymać mimowolnego nśmiechu, że 
para tak znakomicie dobrana, będzie kiedyś o- 
zdobą towarzystw paryzkich. Była to jedyna 
zemsta poczciwej Eugenii, bo nigdy w żadnym 
razie i przed nikim niewypowiedziałaby naj­
mniejszego słowa niechęci, nietylko przeciwko 
Góreckiemu, jako bezwiednemu sprawcy dozna­
nej przykrości, ale nawet przeciwko Józefinie, 
chociaż ta okazywała jej jawnie lekceważenie i 
nienawiść.

Eugenia wzięła książkę w rękę z zamiarem 
czytania, ale z przyczyn niewiadomych nie mo­
gła skupić dostatecznie nwagi. Oczy jej przebie­
gały j ’ nietylko wiersze, ale całe stronnice, bez 
t " -  *2 ś^ iacl?ii)ości umysłu zamknęła więc 
książkę me wiedząc co zawierały w sobie kilba- 
ąaśoie kert przerru^onycb (C, d. n )

gą, wytkniętą przez hr. Oayoura, zaczęły 
bawić w sympatje dla Słowian tureckich, dla 
Bułgarów, Serbów, Hercegowińców, Bośniaków, i 
Bóg wie jakich tam jeszcze plemion, nie spo 
strzegając bynajmniej, że Moskwa za nimi stoiL 
że Moskwa wywołuje tę sztuczną agitację, i roz 
poczyna na Bałkańskim półwyspie mordy, któ­
rych odwet bardzo naturalny wyzyskuje potem 
na swoją korzyść. Któż nie pomni tutejszych 
słowianofilskich komitetów i mityngów, zasila­
nych moskiewskiem złotem, komu nie stoją w 
pamięci artykuły profesora Lignany, wynoszące 
Bułgaiów, Czechów i panslawizm, a ciskające 
błotem i przekleństwami na Polskę? Któż nie 
dziwował się przyjęciu posłanników bułgarskich 
przez p. Melegarego, wówczas ministra spraw 
zagranicznych, i recepcji, danej dla p. Bałabano- 
wa przez redakcję półurzędowego Dritto, na któ 
rej byli ministrowie, senatorowie, deputowani? 
Wenecki Tempo więcej łtz  atramentowych uro­
nił nad Słowianami, i kłamstw o nich po całych 
W łoszech rozpuścił, niż ma prenumeratorów i 
czytelników. Włosi nie rozumieli, iż te wszyst­
kie objawy, równie jak kadzidło we wszystki. h 
dziennikach włoskich Bismarkowi i Gladstonowi 
palone, mogą tylko oziębiać i ubezwładniać Fran­
cję, zniechęcać Anglię, a napełniać nieufnośc.ą 
ku nim Austro Węgry, gdzie polityka tutejsza 
obracała się jedynie na korzyść kroacko mihiar 
nego stronnictwa, sprzymierzonego z Moskwą 
tak jak w ogóle była tylko wodą na moskiew­
skie młyny.

Rząd także i następujące po sobie ministro 
stwa ciężko błądziły, bo zasadzały głównie sw o­
ją zręczność i czynność na otrzymywaniu dwn- 
znaczuego swego stanowiska między Moskwą a 
innemi państwami, zamiast zdobyć się na otwar­
tą i śmiałą politykę, której sam przykład byłby 
jak najsilniej podziałał na chwiejność innych 
państw. Dzisiaj il D.riito, organ gabinetu p. 
Cairolego, i la Riforma, rzecznik pp. Depretisa 
i Crispiego, czynią sobie wzajemnie gorzkie wy- 
rznty, i zrzucają jedno na drugie całość win, ja ­
kie podobno przepołowić, owszem na wiele czę­
ści podzielić wypada. Dziennik p. Crispiego w 
rozdrażnieniu swojem wyjawia wiele ciekawych 
szczegółów dyplomatycznych, znanych dotąd ma­
łej liczbie osób, nieznanych zaś szerszej publi­
czności. Tak np. opowiada, jak Anglia, a podług 
niego nawet i Austrja ubiegały się w upłynio 
nym roku o przymierze w łoskie,—  ale gdy oska­
rża teraźniejszy gabinet o to, iż torem swoich 
poprzedników nie poszedł, nie objaśnia wcale, 
dlaczego p. Depretis, który przez dwa lata rzą­
dził Włochami, zostawił p. Cairolemu zadanie 
zawarcia tych przymierzy, a sam ani o angiel- 
skiem, ani o austrjackiem nie pomyślał.

W  przedostatnim zaś nnmerze swoim za­
mieszcza widoczny komunikat p. Crispiego w 
formie listu z Berlina. List ten podnosi zasłonę 
zakrywającą tajemnicze p. Crispiego układy, i 
oświadcza, że jeszcze kiedy pp. Melegari i Crispi 
wykazali księciu Bismarkowi szkody mogące wy­
niknąć dla W łoch ze zbytniego rozpostarcia się 

'przewagi austijńckiej nad Adrjatyckiem morzem,

się owym zbójeesim konszachtom. Jednem sło- gródkach Fióbla, które mają jak każda instytu 
wem Riforma zapewnia, że hr. Beaconsfield i ks. ćja przyjaciół i wrogów, ale ogólne wrażenie
Bismark przyjęli byli w zasadzie potrzebę w y- wspomnianego artykułn tak złowrogo brzmi, że 
nagrodzeń t^rytorjalnych dla W łoch w razie za- ochota mnie bierze bronić się, i choć trudno to,
ęcia Bofnii i Hercegowiny przez Austrję. P. przyznaję wobec tylu powag naokowych, 

Crispi zawarł był dwoistą ugodę z kanclerzem audacem fortuna juv >t, a zatem staję w sjfcrau^' 
pruskim, która za nastaniem ministerstwa p. rhoć bez rynsztuku naukowego moich „^zeu 
Cairolt0ó miała pójść w zapomnienie. Na kou- wników.
gresie z$ś ks. Bismark widząc W łcjhy przedsta-: DU łatwiejszego zrozumienia
wiane p. zez dwie niemiłe sobie osob , przez pp. §ciowo rozbierać krótki artykuł umieszczony w 
Cortego i de Launaya, nie chciał już sam o ni- Gazecie, odpowiadając częściami, 
czem wspominać, ale czekał upomnienia się p e ł- : np . dr. Anat al Lewicki rozwodzi się szero-
nomociiików włoskich, którzy natomiast schowali k0 0 znaczeniu i dziejach t< j instytucji (ogrói- 
wszyStC lo kieszeni i ograniczyli się na roli fióblowskich), kreśląc jej losy i koleje, które 
mrnków, przechodziła, nie radzi jednak, aby rodzice dziat-

Jeśli nawet wiele jest przesady w tych nad- gwe do takich poselali ogródków, bo twierdzi,
zwyczaj ważnych objawieniach organu p. Cri- odrywanie dzieci od rodziców jest szkodliwe,
spiego, i chociaż zamilcza on o tem, że p. Bis- ■ Wy!adza bowiem brak charakteru, podkopuje po 
mark następnie pierwszy doradzał Wiochom „b e z -j W3gg rodzicielską i przyzwyczaja dziatki do lek' 
intert sow|iośćB, to przecież widzicie z tego wszyst- kiego, zabawkowego prawie traktowania życia, 
kiego, jak dalece podane wam wiadomości przeze-1 System Frftbla niech będzie używany i zastoso 
mnie przeszłego roku o podióży p. Crispiego Lw any do naszych dzieci, ale w domu rodziunym 
o zawartej przez niego ugodzie z ks. B ism ar-!nje zaś w szkole.*
kiem były^ dokładne. j Historyczne traktowanie przedmiotu pozo

Jednak dziś jest już podobno sa późno, lubo staje obcem dla czytelnika Gazety Narodowej, 
demonstracje tutejsze do tego widocznie zdążają, rada tylko jest jawną, aby dzieci nie posełać do 
aby zmusić rząd i króla do wkroczenia do Tren- ■ takich ogródków, bo odrywanie dzieci od rodzi- 
tynu jednocześnie z wkroczeniem Anstrjaków d o .c5vr jest szkodliwe itd. Tutaj niema odrywania; 
Bośnii i Hercegowiny. ■ jest czyn zupełnie dobrowro!ny, który nie wiem

W  przeszłą niedzielę szereg wieców i h a la -5 ! - ' --•  - - - - -  1 J
śliwych deihonstracyj w przedmiocie odzyskania 
przyrodzonych granic Włoch -  Alp Retycl Ji
Juliuszowych —  rozpoczął się w Neapolu wiel­
kim mityngiem, a teraz już mityngi te i demon­
stracje powtarzają się na całej przestrzeni pół­
wyspu.

Dziś fizysz ła  kolej na Rzym. Wracam wła­
śnie z szumnego mityngu, który miał miejsce w 
teatrze „fi Politeama* na Transtewerzu. Było 
na nim z  połczwarta tysiąca osób. Na czele zgro­
madzenia #iadał Menotti Garibaldi ; był taiu 
kwiat demokracji włoskiej, ale mnóstwo taki 
osób obojętnych i tak jak ja ciekawością jedy­
nie zwabionych. W szystkie mowy miały za oś 
odzyskanie W łoch nieodkupionych „1’Italia irre- 
denta.* Ktoby myślał, że mówcy schlebiaji Niem­
com i że się łudzą, ten by się mylił. Głośni de­
mokratyczni krasomówcy Imbriani, Zuccari, Frat- 
ti, którzy głos kolejno zabierali, powtarzali ow­
szem, że za Austrją stoi Bismark, że Bismark 
nie chce, aby Tryest był Włochom oddany, że 
winno wsz* "tkiemu trójcesarskie przymierze, w 
Warszawie: sklejone. Hr. Beaconsfielda nazwano 
skoczkiem na linie, hr. Andrassego kupcem, a 
ks. Bismarka stręczycielem nierządu, rufianem, 
owszem najwyższym z rajfurów. W ołano na całe 
gardło, że przeciwko przymierzu cesarzy i kró­
lów powinno stanąć przymierze Indów,

Obywatel Fratti zawołał, że traktat ber­
liński jest znamieniem hańby, wypalonem na 
czole monarchii włoskiej. Pojmujecie jaką tu we 
W łoszech mamy swobodę, skoro o tutejszej mo­
narchii można z mównicy przemawiać w taki 
sposób wobec kilku tysięcy osób, a żaden poli­
cjant odzywać się nie śmie, żaden przedstawiciel 
rządowy nawoływać do porządku. Trybun ludowy 
Parboni wołał wśród zapamiętałych oklasków 
zgromadzenia: „Patrzcie mi na tych dudków, co 
się zleciały na kongres i frymarczą ludami i 
krajami! Któryż z nich odznaczył się jaką pracą 
użyteczną dla ludzkości, jakim wynalazkiem? 
któryż wymyślił n. p. machinę do prasowania 
sukna lub do młócenia zboża?...* Obywatel Zuc­
cari zapewiiał, iż potrzeba cały naród uzbroić, 
nad każden łóżkiem zawiesić karabin zamiast 
krncyfiksu, i że gdyby każdy W łoch miał kara­
bin na ramieniu, hr. Corti nie byłby podpisał 
b erliń sk ie j traktatu.

Odczytano przeszło 200 telegramów, ale 
największe wrażenie zrobił telegram jenerała 
Garibaldego w tych słowach:

„Niewolnicy mają prawo powstania. Niech 
mieszkańcy Tryestu zniosą góry, dzielące ich od 
Italii."

Tu sięi wszczął gwar niewymowny. Całe 
zgromadzenie powstało i odkryło głowy. Chorą­
gwie poduolzono do góry, teatr drżał od okla­
sków i od okrzyków: Niech żyje Tryest! nieeh 
żyje Trentya! chcemy wojny! chcemy wojny!

w czem ujemnie wpłynąć może na wyrodzenie 
braku charakteru, który nie zawsze dodatni* 
się rozwija pod okiem nawet najtroskliwszych 
rodziców, ale których położeń, towarzyskie wy­
maga częstokroć odrywania v ę  od rodziny; 
wiemy zresztą, że charakter wyrabia się dopie­
ro w obcowaniu ludzi między sobą, w dzieciach 
są uśpione różne skłonności, które często w ta­
kim stanie pozostają, aż dopóki okoliczność jaka 
ich nie zńndzi. Taką okolicznością jest życie 
wspólne, do jakiego wchodzą dzieci w ogródka 
Ta skłonności egoistyczne lub zbyt wylane, ma­
ją  otwarte pole do okazania s ię ; charaktery o 
twarte i obłudne, łagodne lub gwałtowne natu­
ry nieumiejących się maskować malców na jaw 
wychodzą, a w tak młodym wieku, dają nam 
łatwość do nakłaniania ich w należytym kie 
runku.

Zdaje mi się, że widzę, że słyszę, jak po 
wiesz pan : otóż jest, tu przeradzacie, zabijacie 
charaktery! Na to odpowiem śmiało: Nie! my 
charakterów nie przeradzamy, bo to jest tak 
niepodobnem, jak niepodobnem z oczu czarnych 
niebieskie zrobić; nie przytłnmiamy nawet, bo 
to byłoby to samo, co chcieć spowodować eksplo­
zję, ale staramy się zbyt ostre kanty łagodzić, 
aby w stosunkach życiowych nie urażały swoich 
bliskich, i to robimy w sposób, o ile być może 
oszczędzający miłość własną, którą uważam za 
pierwszy obowiązek poszanować, bo jest ona naj 
ważniejszą częś-ią przyszłego człowieka, a po­
mijanie tego przyrodzonego uczucia nieraz na 
dziwne wykrzywienia charakterów naraża. Nie 
wiem w czem pobyt w domu rodzicielskim roz 
wija charakter dziecka; widzimy, że charakter 
mężczyzn jest zwykle daleko silniejszy i bar­
dziej rozwinięty niż kobiet, a ci pierwsi wyra' 
biają go w życiu pubiicznem, którego podstawą 
jest szkoła. Kobiety zaś, spędzające większą 
część życia swego w zaciszu domowem, nie roz 
wijają charakteru, i jeżeli się zdarzą osoby da 
jące dowód takiego rozwinięcia, to na pewne 
twierdzić możemy, że nie zwykłe były koleje ich 
życia, że nie z pod oka troskliwej, cnotliwej i 
cichej matki wyszły one na widownię życia ; al 
bo też są to wybryki natury.

Szkoła zatem rozwija charakter, ogródek 
jest pierwszą szkołą, a choć się nie zaczyna od 
a, b, c, i jnż w trzech latach dzieci do niego 
uczęszczają*, niemniej jest on szkołą i to szkołą 
życia, rozwijającą i kształcącą charakter, ale 
nie przerabiającą go ani nie zabijającą.

Następnie powiada p. L , że ogródek pod­
kopuje powagę rodzicielską. —  A ti jakim spo 
sobem? Upewniam pana, że wszystkie z&oawy 
i nauki udzielane w ogródka dzieciom, dążą do 
wzmocnieni: powagi rodzicielskiej, cbyba by ta­
kowa była bardzo głupia i nietaktowna, w ta-i
kim razie m o ż e  dziecko by spostrzegło różnicę 

.pomiędzy naukami udzielanemi w ogródku a te-

Następiie uchwalono porządek dzienny, pro- :® 1. j ^ eaaWsJr°0na w ypS n ie  ^ " o m " ? t o  nta 
nacy trzeciwko traktatowi berlińskiemu wina Jszk0ły . ą  społęczeńst o nic na tem nie

ucierpi, jeżeli jedna istota wyrwaną zostanie z 
duszącej i trującej atmosfery. Ogródek pragnie

sra*
d e n t !  n i ,  n z y j  y  y j  < • o ło w ia n  słahn, rei* Q tA K iołw  fnnri9 mpn+a nnd

testujący przeciwko 
niegodnemu frymarczeniu ludami i przypomina­
jący Włochtm, że są jeszcze ziemie włoskie pod 
obcem panowaniem. Zgromadzenie się rozeszło'

w o j n a ! " ków, stawiać słabą ręką kobiety fundamenta pod 
nocne haraktery ludzi; nie podkopywać, ale

Przed thwilą nowa groźna była manifesU. ! utrwalać powagę rodzicielską która w ogródku 
cja na placu Colonua, gdzie muzyka grywa w ostatnim trybunałem, do którego i dzieci i
niedzielę tfeczór. Plac był natłoczony tysią- i 
cami osób. Wtem nagle rozległy się okrzyki, 
aby marsz Garibaldego muzyka wojskowa za­
grała, co wiet uczyniono. Szalone oklaski przy­
witały ten narsz, a potem wołać zaczęto: P r e c z  
z B i s m a r k i e m !  p r e c z  z M o s k w ą l ś m i e r ć  
M o s k w i e !  (Morte aUa Russia!), lud potem się 

zaczął cisnął na prawy koniec placu, pod okna 
ambasadoraałistrjackiego. Rzecz dziwna jednak, 
nie słyszałam ani jednego okrzyku grożącego 
śmiercią Awtrji tak jak Moskwie, lecz tylko ty­
siączne woRnie: „Chcemy Trentynn i Tryestu, 
chcemy granic naszych!* Pe'icja zachowywała 
się całk -m  bierni*. Wszyscy członkowie amba­
sady austriackiej stali n » balkonie.

przewodniczka się odwołują, jako do najwyższej 
instancji w razie potrzeby

Dalej mówi p. L  : „I  przyzwyczaja się dzia­
tki do lekkiego, zabawkowego prawie traktowa­
nia życia ludzkiego."

Pozwoli mi pan zapytać się, na jakiej za­
sadzie mamy dziecku dać uczuwać ciężar życia 
ludzkiego, nie dawszy mu go poznać jeszcze ? —  
Czy dawny system rózgowy, praktykowany w 
szkołach, a który z praktyki domowej dotąd nie­
stety usuniętym nie został, chyba wyjątkowo, 
był poważniejszy? Pozwalam sobie o tem wąt­
p ić ; to tylko wiem, że był krzykliwszy, a choć 
nasi ojcowie bizuny brali na łiw kach  szorstkich 
rektorów i na dywanach rodzicielskich, niemniej 
błądzili wyrósłszy, a malcami będąc niemniej 
psot w domu wyrządzali, a nawet nie mniej, ale 
daleko więcef niż dziecko, które się b a w i w

i-

ogródku Ale przypatrzmy się i tej zabawie > 
oceńmy ją  względnie ao wieku elewów.

Mamy przed sobą groao dziatwy różnej cha­
rakterem, wychowaniem i położeniem towarzy 
skiem, któ-c to w tym wieku poznają się p<̂  
wierzchownic, to jest po sukienkach, co dzieci 
bardzo dobrze umieją robić nawet w trzecim ro­
ku, co daje dowód, że w tym wieku zmysł spo­
strzegawczy jest już, jeżeli nia rozwinięty, to 
rozbudzony. Dzieci takie bywają zwykle w do­
mach naszych powierzane piastunce, dziewczynie 
młodej, zwykle łagodnej w Galicji, gdyż jest to 
cnotą miejscowej ludność ale nic nie umiejącej, 
jak tylko całować dziecko, gdy się rozbije, lub 
co gorzej bijącej z niem razem martwy przed­
miot, o który się dziecko uderzyło, ozem rozwija 
w dziecku zaroiek niesprawiedliwości, fałszuje 
sąd jego. W trzech latach dziecko albo pozostaje 
prz”  piastuuce w domach średnio zami żnych, w 
nbożj?yoh przechod/J pod opieVę bardzo zajętej 
zwykło matki, co jest, jakoby była samo sobie 
oddane a w bogatszych aostaj* bonę, Francuz­
kę. lub jak zaczyna wchodzić w modę, Niemkę, 
ogrodniczkę (Kiude gartnerin); dzieci w domach 
zwykle się nudzą, naprzykrzają z kolei matce, 
piastunce, bonie, be nie znajdują odpowiedniego 
swemu wiekowi zajęcia, a tem raniej towarzy­
stwa. O wychowaniu dzieci w tej przejściowej 
epoce byłoby bardzo wiele do powiedzenia, lecz 
zadaleko by n?s to doprowadziło, ograniczę sil 
tylko na powiedzeuiu, że ta epoka życia wytwa­
rza tak zwana enfants terribles, lub rozw ja ma­
łe geniusze, które nie mogąc wytrzymać przed­
wczesnego wybujan i, wyrastają: tracą wszelkie 
cechy genialności, i nierzadko są szamowiną za­
kładów nauko wy h. W ogródku staramy się prze* 
dei szystkiem dzieci zajmować; mylnem jest są- 
tajnie, że się one tam tylko bawią; to co nam 

się wydaie zabawą, jest piacą i nanką, zastoso­
waną do sił fizycznych i umysłowych tych dro­
bnych istot. Czy pau sądzisz, że dziewczynka 
szyjąca sukienkę ula lalki, mniej pracuje niż 
matka, szvjąca ta-ą  sukienkę d!a niej samej?
A syaojjje nasi trzyLtir tak się naraozolą, st 
wiając pałac z drewnianych sześcianków, jak 
budowniczy, obliczający sk'epienia wspaniałego 
gmachu. Praca jest w prostym stosunku umysło­
wej fizycznej siły tego, który ją wykonywa. A za­
dowolenie z osiągniętego celu stokroć jest mil­
czą nag-odą, niż cukierek, który okupuje kw? 
dran~ przymusowej interesownej spokojnośei.

Oprócz sześcianków mamy jeszcze inne ró- 
ż e zabawy, znane wszystkim w ogóle, a przy nici 
dziecię z większą ciekawością się dowie, ' zkąd 
one pochodzą, niż z całego kursu historji natu­
ralnej, w której rachować musi metry i centy­
metry długość: i szerokości zwierząt, drzew itd., 
a budując domki, lub układając figurki w towa­
rzystwie, uczy się cenić własną i szanować cu­
dzą pracę, bo niech no który psotnik przewróci 
sąsiadowi wysohą wieżę z mozołem postawioną, 
lub pomięrz*. kunsztownie ułożony deseń, a wnet 
znajdzie się nieproszony oddawca, który mu to 
samo zrobi, a każdy przyzna, że widok zrujno­
wanej pracy bob śnie uderza umysł każdego dzie­
cka, a nawet człowieka, i nie zapomni doznane 
go bolu, jak rówu<eż i tego że krzywda, wyrzą­
dzona di ugiemu sprawiła mu przykrość równą 
tej, jak ej doznał sam, a taka żywa uauka wię­
kszy ma wpływ na dziecię, niż sto przeczyta 
nych lub opowiadanych powiastek.

Nie będę mówić o innych naszych zabawach 
wyszy waniu, wykalaniu, wyplataniu i t. d wspo 
muę tylko o śpiewach, z których kryje każd 
myśl jaką pożyteczną, naukę czy to moralną, 
czy i  życia obyczajowego zaczerpniętą, czy też 
to z historji otaczając.j nas przyrody, ws idzie 
jest nauka w fo.mie zajmującej, bawiącej. Tą 
formą p. Ludena mówi, że dzieci przyzwycza­
jają się do zabawkowego traktowania życia, al« 
j żeli to złe w ogródku, to dla czegóż dalej to 
samo p. L. zaleca dla domu ? skutek zdaje się 
ten sam, jeżeli chodzi nam o skutek. Mnie się 
zdaje, że szkoła powinna być dla dziecka dru­
gim domem, do którego dąży z uśmiechem i we- 
sołem usposobieniem i z takiemże wraca. Dalej 
powiada p. L  że rodzice powinni zaaleźć czas 
na z "nowanie się dziećmi sami i córki swe po­
sełać do seminarjutn nie dlatego aby były nau­
czycielkami, ale dobremi matkami i stawia przy­
kład Spartańczyków, tych przyjaciół życi i  pi - 
blicznego, którzy dzieci zostawiali przy matkacŁ 
do lat 7. Dobrze więc, niechże i nasze dzieci j 
przy matkach zostają do lat 7, ale zapytam naj-^  
przód, czy pan wie pedagogiki nie układaci 
czasami jak wielu twórców systemów i pisarz 
dla jedynaków ? A  potem poproszę o rzut ok. 
na siebie i na mężów spartańsKicn, którzy nie 
skrzyw li się, gdy polewka przez helotów sporzą 
dzona była przedymiona lub przekwaszona, co U 
nas, choci ż nie zamsze w prostej linii, ale 
naszych stosunkach choćby w zaokrągleniu zwra­
ca się do żony, a zate:. do matki dzieci, które 
m». ch wać sama, bawić, nbierać, uczyć a i choć 
by tylko zajrzeć do sosu, to taka mała i łpfeW' 
rzecz ?

A pote_i włóżcie panowie na siebie spar 
tańską tunikę przez helotów znowu uprzędzoią 
utkaną, upraną, a czy czasem nie wyprasowaną ? 
Mieszkania wasze urządźcie rów iie  wolne od 
tych tysięcy drob.azgów, których staranie nie 
wiecie ile czasu zajmąip waszym żonom, a wte 
dy upewniam was, że i teraźniejsze kobiety bę 
dą tak idealne jak Spartanki, ale Spartanki mu 
szą być córkami i żonami Spartańczyków, a dlr 
wzajemnego pocieszenia się pozwolę sobie tę u 
wagę, że i Sparta upadła i wbrew wywodom fi 
oi ofów ośmielę się twierdzić, że człowiek umie 

rać musi, ale nie naród, a jeżeli upada, to jego] 
ustawy są wii.ne.

I r. Baranowski powiada, że cierpieć musimy 
ogródki, bo nasze kobiety nie są pedagogicznie 
wykształcone. To prawda. Ale czyja wins., kto 
zakreślał dotąd granice kobiecej wiedzy, czv one?

Dr. Zgórski dalej się posuwa i powiaua, ż* 
ogródki są więzieniami dla dzieci!

N: to odpowiem, że- nie uwierzę, aby p*
Zgórski znał dobrze ogródki; w każdym razie 
są to wesołe więzienia, do których dzieci ze śmie­
chem i swobodą wchodzą, a nieraz z płpczeB 
odchodzą, choć o naznaczonej godzinie z wielki 
uciechą rzncają się na szyję przychodzących po 
nie ojców i matek

P. Sawc: ń<ki powiada, że metoda ta ni« 
lochodzi od Froebla ale od Amosa Komeniusa 

a ja ośmielę się powiedzieć, źe ani od jedn6go 
8 ni od drugiego.

Co za śmiałość tak znanemu biegłemu pe 
c agogowi fałsz zadać! Ale cierpliwości, a szano -
wuy p. radca zgodzi się, że ci panowie wykra r 
ą od matek, bo powstała ona w sercu macie 

rzyńskiem, i mamy tysiące matek, które niż 
wiedzą nawet, co to jest pedagogika, a są pełB '̂, 
wybornych pomysłów, mających na celu b ,wienie 
i uczenie dziatwy. Mam jednak żal do szanO' 
wnego pedagoga za a wagę, że matka posełając* 
swe dziecię do ogró ’ ka, nie warta miłości dzie<* 
ca, i ośmielam się uważać to za nieobliczou} 

zwrot retoryczny, w zapale wypowiedziany, ald 
nie za moralne przekonanie, choć czasami ^  
może być prawdziwem, ale w ogóle tak nie jes* 
bo zważywszy nasze stosunki sppł*łęr\e, na#**
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Wygórowane potrzeby, szybkie rozwijanie się Madejskim o napisanie podręcznika do nauki gi- 
dLzieei, uiemoraloość sług, którym dzieci powie- mnastyki; z prof. Kuryłowiczem o napisanie me- 
tzać matki są zmuszone, to przyznać trzeba, że todyki fizyki.
falka godzin swobodnej pracy dla matki jest Panowie ci przyrzekli pod warunkami, po- 
Potrzebą konieczną; i to niet.ylko dla ubogiej danymi przez Zarząd główny co do honorarjów, 
ludności, ale bardziej jeszcze dla klasy urzędai w jak najkrótszym czasie wywiązać się z przy- 
falw, średniego stanu, gdzie dzieci są powierzone jętego zadania, i uwzględnić wskazówki, jakich 
opiece sług, kilka godzin spędzonych w zabawie im komisja co do układu i objętości mających 
rozsądnej, mającej na celu rozwinięcie fizyczne i się wydać podręczników udzieli. (Dok. n).
Umysłowe dziecka, zajęcie go odpowiedniemi j ______________
Środkami naukowemi do wieku zastosowanemi,'
Ule mokną uważać za malum necessarium, ale 
aa potrzebę naszego wieku, wy wołaną naszetni 
ttosunkami towarzyskiemi; zadośćuczynienie ta- 
•faej potrzebie nie zasługuje na potępienie, ale na 
badanie.

Od lat kilku dopiero mamy ogródki u nas; 
Ule zdołaliśmy należycie ocenić ich doniosłości, 
którą w owocach dopiero poznać możemy. O 
moim ogródku mogę to tylko powiedzieć, że po 
■rse^hwesięczuej egzystencji cieszę się zadowo­
leniem rodziców, wesołością i swobodą dzieci, 
®®rą ich rumianą, apetytem , z jakim zjadają 
Przyniesione śuiadauie, co nawet matki nieraz 
oprawia w podziwienie. O rozwinięciu władz umy­
słowych i etycznych wpływach mówić byłoby przed­
wcześnie, dalsze owoce skrzętuie badać pragnę,
1 do pomocy zapraszam wszystkich dobro ogółu 
hc celu mijącyoh, j-^dntk mam nadzieję, że nie 
Powiedzą mi ostateczni**, że mój ogródek jest 
mołum nceeDsnrium, bobyta go nie mogła jednej 
godziny prowadzić, gdybym do tak smutnego 
miiła dójś6 przekonania. Tutaj ogródek taki 
Przy seminarjum nauczycielskiem istnieje od 
toaech lat i miałam sposobność słyszeć nauczy­
cielki i nauczycieli, dających jak najlepsze świa­
dectwo o dzieciach, które z ogródka przeszły 
do szkoły. Cóż zatem chcemy więcej? Jeżeli dom 
foizicielski i szkoła są zadowolone, to z dumą 
1 Prz konaniem możemy powiedzieć: .M ylicie się 
Panowie, ogródki są p -żyteczną instytucją! Oby 
y lk o  były prowadzone p’ Z z osoby, usposobione 
do tego nietylko dyplomem nauczycielskim, ale 
charakterem odpowiednim i z mailowaniem swej 
fMęy.* Bo papuziem powtarzaniem zabaw uło 

d!& ogródków, nie prowadzimy fcoeblow 
®“ lego ogród ta, <.le jego parodję, ogródki zaś 
ju ^ d ziw i,. froeblowskie dopóty b^dą nam po- 

do.póki pedagogika jako nauka istnieć

miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 26 lipca.

będzie.
Maria B’d<tka, 

przełożona prywatnego ogródka 
w Czerniowcauh.
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W alne zgrom  rdzenie
t o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o

w Nowym Sączu.

(Ciąg dalszy.)
Ministerstwo oświecenia wydało w b. r. no-

rozporządzenie, normujące sprawę egzaminów 
jT^Puych do klasy I szkół średnich. — Zarząd 

• owny uważał tę sprawę za bardzo ważną, tak 
^  szkół średnich, jak i dla szkół ludowych i 
rf tego polecił Zarządowi oddziału lwowskiego, 

J. postawił na porządku dziennuym uadzwy- 
ujnego Walnego Zgromadzenia, które się też 
czerwca b. r. odbyło, a na którem dr. T 
rsttnau sprawę tę przedstawił 

, Rezultat, uchwał powziętych jest już człon- 
daUL ^ aZzystwa pedagogicznego poczęści wia- 
S a lrń ł^  był on ogłoszony w Nr. 25. i 26. 

» u y a Prócz tego postawiona jest ta spra-
^  laema°rZ%dka dzieunym’ ^  Walneg0 Zgr°-
sin ‘arz$ d główny w roku ubiegłym zajmował 
fn ,eaer^icznie wydawnictwami, o ile szczupłe 
unausze, jakimi rozporządzał, na to zezwalały, 

Mianowicie wyszły drukiem następujące dziełka:
1. Kalendarz nauczycielski na r. 1877/8;
2 Ł  Tatomir .Obrazkigeograficzne". Lwów

3. M. Rybowski.: .W p ływ  rozrywki i za­
baw na rozwój fizyczuy i umysłowy dziatwy." 
Lwów 1878.

4. Dr. W ierzbicki . 0  kalendarzu". Lwów 
1878.

5. Krótki pogląd na działanie dziesięcio­
letnie Towarzystwa pedagogicznego (1868 —1878) 
z polecenia Zarządu głównego zestawił dr. Teo­
fil Gerstmann i Sprawozdanie z czynności Tow. 

'Ptdag. za r. 1877/8. Lwów 1878.
6. .Szkoła" Tom X V . Lwów 1878.
7. Stefan Kuryłowicz „Nauka fizyki". Lwów 

1878.
Oprócz tego przygotowany już jest do druku 

manuskrypt podręcznika dla nauczycieli ludo­
wych „O ogrodnictwie", ułożony przez A. Róhrin- 

„g a , nauczyciela ogrodnictwa w zakładzie Droho- 
'  wyskim. Komisja wybrana z łona Zarządu głó­

wnego do wydawnictwa „Biblioteki dla nauczy­
cieli", która joż 6 tomików obejmuje, czuwa cią­
gła  nad tym wydawnictwem, znosi się z autora- 
1 ,zaszCz7t uie znanymi w kołach pedagogicz- 
»ych, .stara się o pozyskanie potrzebnych manu­
skryptów i w miarę funduszów naszych —  z 
czem przedewazystkiem liczyć się nam należy — 

upełniać będzie „Bibliotekę". Umieszczamy tu 
żvłaW° Zdaide, kt6re rzecz°na komisja przedło- 
<l*nn5̂ a'rz^dow  ̂ głównemu na ostatniem posie- “ eniu; opiewa o n o :

1 zasady- przedewazystkiem 
rzv tyc,b nauczycieli na względzie, któ-
ła J « „ JI)0bieral1 nauk w seminarjach, a zajmu- 
w i e n ^ ^ i ’0 wslach 1 małych Miasteczkach, a 
O l ł a S v X  0Wf riluków’ kt6re dalsze kształcenie 
M ? t a S r  vacb -prawie memożebnem c z y n ią -  
wstmóft WA 18̂ a J ozPatrzyć się zaraz na

j  br‘ kom “lleł,," br 00 “ w
I  iU S S S . -  wska-

książek, niepoślednie wobec zakładu i publiczności 
iwonickiej ma zasługi, jest on bowiem duchem ożyw­
czym całego towarzystwa. Wczoraj urządził wy­
cieczkę do ruin zamku odrzykofiskiego, w której 
około trzydzieści osób brało udział. Jeżeli widok 
wspaniałych ruin zamczyska znanego z tylu opiBÓw 
i z powieści Goszczyńskiego wszystkich zachwycił, 
to najprzykrzejsze za to wrażenie na uczestnikach 
wycieczki sprawiło zwidzenie do najwyższego sto­
pnia zaniedbanego grobu Oświęcimów w kościele 
franciszkańskim w Krośnie. Jedynie trumna Anny 
Oświecimówny jest zamknięta. Zwłoki Stanisława 
w połowie są na wierzchu, złożone jego z trnmny 
wyglądające ręce prosić się zdają o pokój. Trumna 
Pełki także otwarta a czwarta nie wiem czyja, 
całkiem prawie rozsypana, bez wieka, tak że cza­
szka, kości i pozostałe szczątki zaschłej skóry, 
wstrętny sprawiają widok. Godziłoby się żeby oj­
cowie Franciszkanie łożący tyle na odrestaurowanie 
kościoła, pomyśleli także o spokoju pośmiertnych 
szczątek fnndatorów i dobrodziei tego kościoła. 
Wspomnę tn jeszcze o istotnie pięknych ołtarzach 
z drzewa w czysto gotyckim stylu, na wzór ołta­
rzów w kościele franciszkańskim w Krakowie, wy­
konywanych misternie, jak mi mówiono przez miej­
scowego jakiegoś rzeźbiarza niejakiego p. Janika. 
Wracając do Iwonicza nadmienię jeszcze, że za­
kład ten kąpielowy usprawiedliwia pod każdym 
względem dobrze zasłużoną swoją sławę. Zbawien- 
ność wód tutejszych jest dobrze znaną, położenie 
rzadkiej piękności, okolica urocza, czystość i po­
rządek w zakładzie wzorowe, bo też przestrzegają 
jej i łożą na nią wiele właściciel i dyrektor, sta­
ranność i gorliwość obu lekarzy zdrojowych nie po­
zostawia nic do życzenia, kuchnia dotfra, przytem 
czytelnia, fortepian, kapela, teatr, tak, Że gdyby 
droga przez wieś trzy ćwierci miii długą, mogła 
być lepszą i stacja kolei żelaznej bliżej położoną, 
na co podobno zarząd Iwonicza nie pertfrzi, niczego

* Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej nie 
przyszło do skutkn, z powodn brakn kompletu.

* Wydział Towarzystwa ochotniczej straży o- 
gniowej uprasza obywateli, chcących się przyczynić 
do loterji fantowej, która się odbędzie na festynie 
d. 4. sierpnia, aby raczyli stosowne przedmioty 
przesyłać do kancelarji strażackiej nr. 25 w Ryn 
kn, gdzie inspekcja przyjmuje takowe codziennie 
pomiędzy 7 a 9 godziną wieczorem.

* Do księgi jubileuszowej dla J. I. Kraszewskie­
go, której drugi tom nzupełniający warszawskie wy­
danie teraz ma wyjść we Lwowie jnż nadesłano 
prac kilka. Przy tej sposobności, przypominamy, 
że termin nadsyłania manuskryptów trwa do osta­
tniego grudnia b. r.

„Od św. Hanki, chłodne wieczory i ranki" 
mówi przysłowie, ale fw tym rokn nie trzeba na 
nie dopiero czekać, bo i do św. Hanki ciepłych 
wieczorów ani poranków nie mieliśmy. Może być 
więc, że będzie znpełnie przeciwnie, i od dziś do­
piero powietrze się stanowczoociepli. Daj Boże, bo 
inaczej zapomnimy jak lato wygląda.

* Wczoraj pracowało w zakładzie gazowym 
kilkn aresztantów. Jednego z nich zaczął stro-^emn zakładowi zarzucićby ale msżna. 
fować dozorca za leniwie dokonaną robotę, ale wy- j —  P rzem yśl, 25. lipca. Na przyszłą niedr.ielę 
szedł bardzo źle na tem, bo zapalczywy więzień; spodziewają się tn przybycia areyksięcia Leopolda, 
uchwyciwszy za olbrzymi drąg tak silnie ugodził | szefa inżynierji wojska anstrjackiego^ Przyjeżdża 
dozorcę w głowę, że biedny człowiek wkrótce dn |0n na inspekcję robót fortyfikacyjnych, które się 
cha wyzionął. tn nieprzerwanie dalej prowadzą. Między innemi

Onegdaj w ulicy Kościopaluej pojawił się pies budują kazamatowe prochownie i mnóstwo baraków 
wściekły. Ktoś świadom niebezpieczeństwa biegł za na pomieszczenie piechoty. 2
nim, i wołaniem ostrzegał ludzi zdała. Mały ch ło -, —  B rzeżan y  25. lipca. Egzamtd dojrzałości
paczek, syn robotnika kolejowego Mietschkego, idąc zdawało w gimnazjnm brzeźańskiem 29 uczniów, a 
naprzeciw psa, i słysząc wołanie, mniemał, że oho- mianowicie 26 publicznych, 3 eksternistów 
dzi o przytrzymanie go Chwycił tedy zwierzę, i Chlubne świadectwo otrzymali: 1) Płochocki
został mocno skaleczony w rękę Lekarz kolejowy Michał, 2) Rozłucki Klemens, 3) Hejck Kornel, 4) 
dr. Gąslorowski dał mn pierwszy opatrunek, ale Zarzycki Seweryn. Uznani za dojrzałych: 5) Ce- 
można sobie wyobrazić rozpa z rodziców. gielski Teodor, 6) Knryś Stanisław, 7) Pohl Samu-

Dodatkowo do rozporządzenia ministerjaluego el, 8) Hankiewiez Józef, 9) Lityński Michał, 10) 
z 29. stycznia 1878 dz. u. p. nr. 15 została gmi- Martyniec Eng., 11) Wybranowski Stan., 12) Ko­
na Bartne z okręgn sądu powiatowego w Żmigro- złowski Stan., 13. Huzar Leon, 14) Kuryłowicz Mi- 
dzie wyłączona i do okręgu Bądn powiatowego w chał, 15) Skrzycki Antoni, 16) Orzelski Franciszek, 
Gorlicach przydzielona. — W myśl rozporządzenia 17) Uhniat Dymitr, 18) Teodorowicz Romuald, 19) 
wys. c. k. ministerstwa sprawiedliwości z dnia 8. Krzyżanowski Szczepan, 20) PodlaBzecki Seweryn, 
lipca 1878 1. 9328 zostają z dniem 1. sierpnia b. 31) Teliszewski Hilary, eksternista
r. gminy Kntkorz i Bałnczyn wyłączone z okręgn Poprawkę z jednego przedmlotn otrzymało 5
c. k. eądn powiatowego w Glinianach a gmina Bez- uczniów publicznych. Jeden uczeń publiczny repro- 
brndy z okręgn c. k. sądu powiatowego w Busku bowany na pół roku, jeden eksternista na rok, je- 
1 wcielone do okręgu c. k. sądu powiatowego w den nareszcie eksternista odstąpił od egzaminu 
Złoczowie. i — K ra k ó w , 24. lipca. W  niedzielę okropny

W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Mikołajowi Pio- wypadek zdarzył się na tutejszym dworcu. Dyur- 
rnnowi, sadownikowi sprzedającemu owoce, skra- nista techniczny Dukwicz, rodem z Kongresówki, 
dziono dnia 23. bm, na placn Krakowskim z wozn zajęty przy ogrzewalni lokomotyw, został na szy- 
granatowy płaszcz. Tego samego dnia przyareszto- nach przejechany, i przy ampntaeji obu nóg wy- 
wały organa policyjne sprawców tej kradzieży San- zionął dneha.
la Schera i Chaima Izaka Pipa. Przy śledztwie o — K ra k ów , 25. lipca. Od kilkn dni bawi w
kazało się, iż obydwaj skradli także chustkę ży- mieście naszem dr. Woltmann, prof. historji sztuki 
dówce i pugilares z pieniędzmi z lyeszęni przecho- w Brada*, i dr. Karol Rieger -ustunek instytutu 
dzącej pani. Tego* dnia uwięziono Helenę Marcin- historji anstrjackiej w Wiedniu, w celn badania 
kowską za kradzież srebrnej łyżeczki i Wlktorję kodeksów miniaturowych, znajdujących się w na- 
Jakóbowsk^ za kradzież bielizny i innych przed- szych sbior&ch, w szczególności Ewasgeliarza XI 
miotów popełnioną na szkodę sług Zofii Rykalskiej wieku, o którym jako pochodzącym z opactwa św 
pod 1. 11 przy placu Gołuchowskiego i Zofii W o- Emmerama w Ratysbonie podał był prof. J. Sznj- 
lanin pod 1. 6 przy ulicy Trybunalskiej. Leonowi 8ki wiadomość w Mittheilungen oeatralnej komisji 
Jabłonowskiemu, maszyniście drnkarni Rohatyna dla utrzymania dzieł sztuki w Wiedniu, 
pod 1. 6 przy ulicy św. Stanisława skradziono dnia Drnga przesyłka starożytności peruwiańskich,
24. bm. z zamkniętej szuflady w tejże drnkarni przeznaczona przez prof. Władysława Klngera dla 
zegarmistrzowskie narzędzia a Aleksandrowi Piąt- akademii nmiejętności w Krakowie, która wraz z 
kowskiemu, woźnicy fiakra 1. 9 z otwartej stajni okrętem „Karnac" rozbiła się na brzegach brazy- 
zegarek srebrny z takimźe łańcuszkiem i inne ljjskich, nratowana i prseładowana na okręt Bahia 
przedmioty. dostała się szczęśliwie do Hambnrga ”

Za dręczenie zwierząt głodem ukarała c. k. Wczoraj po południu o god. 2. powstał pożar
dyrekcja policji grzywną rzeżnika Wilhelma Ja- w Łobzowie obok pałacn w własności P io tra  Cza-

ścicieU w  k°t?ie Średadej' “J fh  ’ nie^ iad9meg0 wła* sospo d arskich^Stra^krako °ndara

Kartkę zastawniczą banku hipotecznego nr. “  P rd ro ż  naokoło ziem i Donosiliśmy j’uz
28.669 na złote kolczyki znalezioną dnia 24 bm W B̂ oin? f a8ie . ?  Podr6źy naokoł(> kt6ri*
na Żółkiewakiem, złożono policji. Złożono także > T T  p. Biaro
ośm klnczyków, które tegoż dnia znaleziono na ^  ,0“  £  ’ 1 i inlacn Kritnmotim i„ i t u- j  > ■ a podróży 12 Francuzów i 13 osób różnych narodo-
S z c i ł c ^ n a ^ l , "  aP l ki »P? d 8?0mem • wre- wości między ktćremi są Moskale, Szwajcarowie, 

P a r Z l  ed? ab" Y zai,k« 2 daBzklf “ - , Belgowie i Niemcy. Każdy na koszta podróży pła 
. ®zarny Pttcjenny d“ ia ^4. ci 20 tysięcy franJków Podr6i odbędzie się na pa

_ ł_ i„»y S° ,W ° ro,.C?, • .ketbocie „Junona", znajdującym się w porcie mar

mie pomieszczone było Trio Żeleńskiego, które wy­
konane zostało z prawdziwem powodzeniem. Panna 
Janotha podpisała przed paru tygodniami kontrakt 
z impressarjem angielskim Chappelem, z którym 
zobowiązała się odbyć pielgrzymkę artystyczną po 
całej Anglii.

— Godła stronnictw francuzkich. Jako 
godła stronnictw pewnych niejednokrotnie używane 
były kwiaty. Lilie Burbonów, czerwona i biała ró­
ża w Anglii jako znak partyj politycznych, znane 
są z dziejów. Obecnie we Francji jeszcze bardziej 
weszła ta kwiecista manifestacja w modę. Bonapar- 
tyści od dawna jako godło swoje przyjęli fiołek, a 
republikanie podczas uroczystości narodowej 30. 
czerwca odznaczali się bukietami trójkolorowemi, 
złożonemi z bławatu, białej i czerwonej róży lub 
tego samego koloru goździków. Inne stronnictwa 
zaczęły to naśladować, a rojaliści, którzy zgroma­
dzili się 12. bm. w dzień imienin Henryka V. w 
kościele St. Germain des-PreB, mieli w dziurce od 
guzika białe goździki. Bławat, goździk i fiołek są 
więc obecnie znamieniem najwybitniejszych stron­
nictw francuzkich.

—  N apad w B rześciu . Było to w nocy z 
niedzieli na poniedziałek o godzinie drngiej. Kilku 
zakrytych ciemnością lndzi napadło —  prawdopo­
dobnie w celu rabnnkn — na przechodzącego koło 
stacji drogi terespclskiej włościanina. Włościanin 
zaczął wzywać ratnnku. Wówczas z nieopodal po­
łożonego domkn zwrotniczego wypadło kilku zwro­
tniczych. Zdołali oni odeprzeć napastników a na­
wet jednego z nich przytrzymać. Odstawiono go na 
dworzec. Pozostali zbiegli —  w chwil jednak kilka 
powrócili, tym razem opatrzeni w broń palną. W i­
docznie w zamiarze zemsty zasadzili się oni nieo­
podal domu zwrotniczego. Około tego czasu nadejść 
miał właśnie na stację pociąg. Ażeby wagony mo­
gły dostać się na stację, należało odpowiednio na­
stawić zwrotnicę. Było to obowiązkiem jednego ze 
zwrotniczych, którzy uczestniczyli w zajściu. Zele- 
dwie zblizył się on do zwrotnicy znajdującej się na 
otwartem miejscu —  gdy nagle rozległy się strza­
ły... Knle przemknęły około niego, nie zrządzając mn 
żadnego szwanku. Wówczas zwrotniczy pobiegł na 
stację i zawiadomił o wszystkiem zawiadowcę. 
Ten ostatni wraz ze służbą stacyjną ndał się na 
miejsce. Wysłani znów do wekslu zwrotniczowie 
stali się celem dla kul ukrytych w zasadzce zło 
czyńców. Pociąg tymczasem znajdował się tuż przed 
stacją. Strzały zaalarmowały służbę i pasażerów. 
Wówczas pomocnik zawiadowcy sam rzucił się do 
zwrotnicy i nastawił ją. Bnchnął strzał. Dzielny 
urzędnik został kontnzjonowany kulą jednego z na­
pastników. Pociąg przecież wszedł na stację. Wów­
czas przy pomocy żandarmerji zdołano łotrów 
kn nspokojenin zaalarmowanych pasażerów i ludno­
ści — njąć i odstawić do więzienia Rzecz w 
śledztwie.

—  U p a ły  w  Ameryce stają się przyczyną
licznych chorób, a nawet śmierci. We wschodnich 
Stanach nowowano wczoraj 99° ciepła na termome 
trze Fahrenheita (34° Reanmnra).

lenderskie tożsamo wzmocnione zostały. Zanosi 
się na nową długą wojnę. Izby holenderskie, w 
przewidywaniu jej, uchwaliły jnż kredyt dodat­
kowy w wysokości 27 milionów. Pierwsza dwu­
letnia wojna z Atczynem kosztowała kilkaset 
milionów.

rożkarz złożył parasol w policji. isylijskim. Ponieważ zaś wyprawa ma się już w
Katarzynie M. przejezdnej, skradziono dnia t h dniach rozpocząć, przet( odbył się w prze

™ J ‘L Y n i T ł  • J!ieCZ-rT  z kl®8Zeni !Uknł szłym tygodnia w Continental-Hotel bankiet po- 
pngilares z czarnej juchtowej skóry z dwoma kart->ż *nal *6na kt6 przewodniczył pan Lesseps

J\  y k°l6J?  ?8lazną ?• as4 tam i.W yprawie towarz/ć ma kilku profe»orów. z powrotem z Suczawy do Lwowa i ze Lwowa do ,.
,—  „B Ir ie w y ja  W ie d o m o sti donoszą, że w 

wyższych sferach powstał projekt utworzenia ko­
misji z przedstawicieli różnych ministeryj celem

Krakowa —  oraz kwotę 3 złr. w. a. i kartkę za­
stawniczą kredytewego banku we Lwowie, opiewa­
jącą na parę złotych kólczyków.

Fany Irgang uwiodła w niecnym zamiarze rozpatrzenia kwestji zmiany granic niektórych gu 
Boncię Nassenfeld i zbiegła z nią z Przemyśla d. hernij i utworzenia nowych. Z powodu ważności 
23 bm. Nassenfeld smukła brnnetka liczy lat 1 6 . tej kwestji, w komisji tej isją wziąć odział człon 
Fanię Irgang przytrzymały już we Lwowie organa kowie niektórych towarzystw uczonych. Oprócz te 
policyjne °  r J J J J i go, komisja ma zasięgnąć od ziemstw zdania w te,

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz posta-ikweBt̂ - nmarł i
nowieniem z dnia 17. lipca b. r. zatwierdził wy- a . f  „oinii
bór księcia Enstachego Sanguszki na prezesa, a ™ »k ewski Foullon który
dr. Karola Kaczkowskiego adwokata kraj. na z a - [ obowiązki prsy naczelniku okręgu wojskowego we
stępce prezesa Rady powiatowej w Tarnowie, I Wiln e. .

___________ • | —  K le i czarne ofiarują Kraszewskiemu upomt

^  . f a l a c h  iej pYzPZ S'
eg^łWttaeyjnej, którzy najlepszą mają sposobność I m L J i w h  tu gości a^est ich obecnie częścią dla średnicy 11 cali; na kolumnach zmjdnją się wa.

O n t e S l i  « icb b ,.l»= y«l.. przwzl* 980 «*6b 8
powzięła komisia n i  Ua- tych wskazówkach kich części Polski. Mamy tu gości i z Konmy j ,  
ż r 8tarać k° T le,’ ie  nietylko nale- Litwy i Z Ukrainy i z księstwa Poznańskiego, nie
A m l *  • P°dręczmkl, które by pod wzele- mówiąc jnż o Galicji, mianowicie wschodniej, przez
Ł z  t a k ż ^ y tlb -mi\łr- nauCzycieli inform ować,1 liczny zastęp współobywateli wyznania mojżeszo- 
teriał ^ t L  6’ -kt° reby IM Uzupełniały ma- wego reprezentowanych Otóż od niedzieH mamy 
wShn w  J' “ aJąCy Si«  w  8zkole traktować, po|odę, która pozwala korzystać z wszystkich przy-
wieiu bowiem nauczycieli, jak już wvżei wsdo- ' ' '  ł w
a lbT w °^ rZy8t. f ił/ J do 8weg0 zawodu z małem, 
to n i p ^ i t n i e . i 6Cznem Przysposobieniem, i 
lUwet n S ^  wzglSdem metodycznym, ale 
Wiadomości  ̂ zasobu najpotrzebniejszych

dę s ^ c h ^ l s ^ 6^ 4 Zatem iako tierującą zasa-
POdrSSki nfa y czyniloćci: „postarać się o ________  . . _ . _ _
steli cn f  ^??5zyęieli’ zawierające pewien dci z okolicy, panl

i metodyczni " T ’ / u" ’  D
szkole prze

mieiLQnnb° WiCm , na}iczycieli, jak już wyżej wspo- * femnośći Twónlcklch, istotnie bardzo licznych. W
umiano. J------------  . niedzielę dla uprzyjemnienia gościom pobytu w tem

nroczem ustronin, a zarazem dla pomnożenia fun­
duszu na ukończenie szpitala dla nbogich chorych, 
urządziła dyrekcja zakładu festyn z loterją fanto­
wą, przedstawieniem teatralnem i balem. Goście 
kąpielowi złożyli blizko 300 pięknych i kosztow- 

„postarać' się o 'nych  fantów, prócz miejscowych przybyło wiele go- 
stale o k r e ś W  zawierające pewien dci z okolicy, panie hr. Załnska, hr. Rejowa, pani
wskazówki f *1*11 nauk«wy i metodyczne Erazmowa Wolańska, hr. Baworowska, pani z hr. 
rab iad« Materjał w szkole Drze- Krasickich Cywińska i inne sprzedawały losy, fa-

wiązała pięknej sali hotelu tutejszego. Do mazura i

W  celn w t  tstyn wypadł też świetnie. Dochodu czystego było
Ała k o m i s i a r o k  tCg0- Postanowienia z a - 'przeszło 400 złr. Równie dobrze wypadł także i
rami: Z dyr. SawczSim "o  “aater,Hkcvmi bal w pi

.  ^  V Z P*0f‘ Kuliezkowskim o nap
Mirem 0 napisanie ’ g eoerlV DZiCf Zickitn i ’ Tato-1 Ddednszyckl, trwały do rana. W zeszłym tygodniu 
Mpisanie m etodiki h ^ ! w ’ * ^yr H“ "Alem o mieliśmy tu piękny odczyt o legendach polrklch p. 
••pisanie metodyki historji naturalnej; z Jyr Bełzy, który utrzymując tu czytelnię dzienników i

S e o e ik i-  z nrof KMU«Zońskl ?  0 o a p isa n ir  pe- kadryla stawało blizko 30 par i tańce które pro- 
J  P*_l_r^ahczkowgkjni o napisanie me- wadził p. Bndkowski ze Lwowa i porucznik hr

przem ysł i handel.
W y r ó b  w ó d k i i p iw a . W  czerwcu r. b. 

wyrobiono w 42 gorzelniach galicyjskich ogółem 
201.530 opodatkowanych stopni alkoholu a w 182 
browarach wywarzono ogółem 34.480 hektolitrów 
piwa

Produkcja I sprzedaż soli. W  ezerwcu 
roku bież. wynosiła w Galicji produkcja soli 91.546 
metr. centnarów, a sprzedaż zaś 75.054 metrycz­
nych centnarów. W tym samym miesiąca roku ze­
szłego wynosiła produkcja- eoll 100/545, a eprae- 
dsż zaś 107.084 metrycznych centnarów. Z poró­
wnania okazuje się, że w czerweu roku bieżącego 
była produkcja o 8.899 metr. cent. a sprzedaż zaś 
o 32.030 metr. centnarów mniejszą niż w czerwcu 
roku zeszłego.

f i l r w  Gaz. Har. i ostał f ia lo is c i*
W  ubiegłym tygodniu zbierano, jak wiado­

mo, w całych Niemczech składki na tak zwany 
fundusz Wilhelma (Wilhelmsspende). Z  okazji 
tej zamieszcza Germania krótki wstępny arty­
kuł, w którym powiada, że ze słusznych powo 
dów nie odezwała się ani razu w sprawie po- 
mienionych składek i czekała ich zamknięcia. 
Dzisiaj jednakże musi już po zamknięciu owych 
składek wypowiedzieć słów kilka w tej sprawie. 
Otóż zaraz po drugim zamachu na życie cesarza 
powzięło kilku wybitnych protestantów myśl wy­
budowania drogą składek ewangelickiego kościo 
ła na pamiątkę szczęśliwego uratowania życia 
cesarza. Projekt ten upadł, bo zdaniem liberal­
nych miał zbyt wybitny, jednostronny, kościelny 
kierunek, a potem, że nieprotestantów nie mo­
żna było zawezwać do składek na kościoł inno­
wierców. Powstała więc myśl zbierania składek 
na fundusz Wilhelma, ale i tu popełniono błąd, 
że do podpisania odezwy nie zawezwano ani je ­
dnego wybitniejszego katolika, ani też nie ogło­
szono jej w większych organach katolickich. Go 
się nas tyczy —  pisze dalej Germania —- to nie 
mieliśmy żadnego powodu do szukania w ogło­
szeniach dziennikarskich tego, co raczyli ogła 
szać tam ladzie, zajmujący jak najnieprzyjaźniej- 
sze stanowisko dla naszych najświętszych inte 
resów. Rezultat składek niewiadomy dotąd, orzą 
dzano je  jednakże w ten sposób, że o dobrowol­
nych składkach wcale ta być mowy uie może. 
Wygotowane listy z nazwiskami posyłano, że tak 
powiemy, na kark tym, którzy mieli dawać skład­
ki. Setki tysięcy osób były w ten sposób moral­
nie zmuszonemi do dawania swego wdowiego 
grosza. Nadto znaczna liczba chlebodawców ka­
zała sporządzić listy swych robotników i w war­
sztatach swych i pracowniach kazała je przed­
kładać robotnikom. W  niektórych szkołach zmu­
szano formalnie dzieci do przynoszenia pieniędzy 
na składki na fundusz Wilhelma itp.

A  wobec tych faktów, niechże nikt z uzy­
skanej sumy nie bierze wiary do sądzenia o 
wiernopoddańczych uczuciach narodu niemieckie­
go. —  Dzienniki polskie, jak wiadomo, zaprote­
stowały przeciw tym składkom. Jednakże po 
tem, co Germania donosi, domyślamy się że i od 
Polaków musiał się posypać grosz wdowi na 
„Wilhelmsspende. W każdym jednak razie skład­
ki musiały bardzo mizernie wypaść, kiedy dotąd
nie spieszy się komitet z ogłoszeniem ich rezul­
tatu.

Za parę dui wyborcy w Poznańskiem mają 
stauąć do urny wyborczej. Komitet prowincjo­
nalny rozwinął wielką czynność, aby przepro­
wadzić kandydatów polskich. W zeszłym roku 
przy wyborach do parlamentu przeszło 11 Pola­
ków, a tylko 4 Niemców. Mamy nadzieję, że w 
tym roku wybory pójdą jeszcze pomyślniej. Naj­
ważniejsze okręgi, gdzie zwycięztwo przychodzi 
najtrudniej, jest Poznań i powiat poznański, ob­
wód obornicko-szamotnlsko-międzychodzki i wy- 
rzysko-szubiński. Dziś wieczór odbywa się w Po­
znaniu zgromadzenie przedwyborcze, na którem 
ma przyjść do ostatecznego porozumienia, w ce­
lu przeprowadzenia wyboru p. Hipolita Turno % 
Obiezierza. Agitacja niemiecka jest bardzo silna.

Zmiany zaszłe świeżo w sytuacji politycz­
nej na merzu Sródziemnem, skłoniły Stany Z je ­
dnoczone Am eryki, do zwrócenia baczniejszej 
uwagi na tamte strony. Ameryka postanowiła 
podobno wysłać eskadrę na wody wschodnie, a 
zarazem zanominow&ła konsulów w Malcie, Cy­
prze i t. d.

A te n y  25. lipca. Rząd wystosował no­
tę do Porty, zapraszając ją do zamianowa- 
uia delegatów, którzy by wspólnie z delega­
tami Grecji ułożyli rektyfikację granicy.

Tryest 26. lipca. Władza miasta o- 
głasza, że port kiecki i kanał Stagnopiccolo 
zostały zamknięte minami podwodnemi.

R z y m  26. lipca. Minister spraw wq>* 
wnętrznych zapytał telegraficznie prefektów 
w Bergamo, Brescia, Verona i Vicenza, czy 
w tych miastach odbywają się tajne wer­
bunki. Wszyscy prefekci odpowiedzieli, że 
pogłoski dotyczące nie są prawdziwe.

Londyn 26. lipca. „Office Reuter* 
donosi z Konstantynopola d. 25. bm .: W e­
dług ostatecznych instrukcji, które dauo 
Karateodoremu, konwencja zawrzeć się ma­
jąca z Austrją, zamiast oznaczać pewny ter­
min, ma zawierać postanowienie, że oku­
pacja ustanie, skoro porządek będzie zapro­
wadzony i reformy będą przeprowadzone. 
Aby uniknąć pozostawienia cywilaej admini­
stracji tureckiej, konwencja postanowi, że 
wojskowa okkupacja stworzy rodzaj stanu 
oblężenia, podczas którego władze cywilne 
>ędą musiały zaprzestać swych czynności; 
na nowo zaś obejmą swoje fankcje, gdy o- 
coliczności na to pozwolą.

Londyn 26. lipca. Obie Izby parla­
mentu uchwaliły apanaże dla ks. Connaught 
i księżnej Ludwiki.
n i  ii rnirnr-rriTirjiHMiMfifiitimiiriiisMliiWi m 

P rzy je ch a li dnis 26. lipca 1878.
HOTEL ZORŻA: F. Głogowski s Lublina. 

K. Szeliski z Chodaczkowa.
HOTEL LANGA: A. Wybranowski a Ujszko- 

wic. K. Zzrski z Kulawy. E. Schenirer e Wiednia. 
J. Fiedler -z Wiednia. J. Wachtel z  Wiednia. H. 
Miehnik z Cieszyna. H. H&lpern z Rzeszowa.

HOTEL ANGIELSKI: Sz Kotowski z Rudy. 
P. Komarnicki z Strzemiloza.

Lwów, z Izby handlowej, 26. lipca.
I. Akcje za sztukę

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karcla Ludwika . .

„ ! Lwowsko - Czerń. -  Jasska 
Banku hip. galic. po 200 złr. . .

„ kred galic. po 200 złr. .
Q . L isty zast. na 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

49 » » * fi *
n » » 5 » okrea. .

Banku hipot. galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośc. 6 pret. .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . .
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.

243 — 245 — 
136 25 138 50
244 — 248 — 
215 218 —

85 76 
80 — 
85 75
90 10
91 —

86 75 
81 —  
86 76 
92 —  
92 50

90 25 9 i 30

84 60 
90 -

Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/0 90 —
Losy miasta Krakowa

Stanisławowa 
V. Monety. 

Dukat holenderski. . .
„ cesarski . . .

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich . 
Srebro

14 25 
20 -

5 33 
5 38 
9 23 
9 44 
1 72 
1 23 

56 50

85 50 
91 — 
91 25 
15 50 
22 -

5 43 
5 48 
9 31 
9 60 
1 82 
i 25 

57 50
100 75 103 50

Knpony w srebrze

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 25. lipca 1878 

godaina 2. minut 10. po południu.

prcyceem herb m. Kielc i korona sslachecka na 
tarczy z wolej Bkóry. Marmur, z którego zrobione 
są kolumny jest bardzo piękny, koloru czerwonego 
z szerokiemi białemi żyłami; pochodzi on z miej­
scowości Zelejowa, przedmieścia Cbęcin a dobywa 
się z góry zajmującej 110 mńrg przestrzeni. Wa 
zony wyrobione są z marmnru szarego, pięknie na1 
kraplanego, a wydobywanego z miejscowości zwa­
nej Szewce.

— Natalia Janotha występuje obecnie z wiel 
kiem powodzeniem w Anglii. Spotykamy w Daily 
Telegraph i Daily Newe nader pochlebne o kon­
certach jej recenzje. Panna Janotha trzy miesiące 
spędziła w Londynie. Tn wystąpiła po raz pierw 
sty w koncercie popularnym, dalej w koncercie to1 
warzystwa fllharmonieznego, następnie wystąpiła : 
własnym porankiem muzykalnym Dzienniki stołe 
czne oddają wielkie pochwały wykończonej i szla 
chetnej grze naszej artystki, zwracając szczególną 
uwagę na znakomitą interpretację koscertu G moll 
Mendelssohna i dzieł Chopina. Oprócz powyższych 
koncertów grała jeszcze panna Janotha u królowe, 
angielskiej w Windsor, i tu zniewoloną była po 
dwa kroć odegrać poloneza Moniuszki z „Hrabiny.
D odajem y, iż w poranku własnym panny Janotha  c/.yńczycy otrzymują posiłki ze wszystkich są- 
p rzy jm ow a t - udział Jenny Lind, c r a z  ie w pn.gra sieduich krajów na wyspie Sumatrze; wojska ho

Losy kredytowe 162 50 
Akcje, fran.-aust. — .— 1 
Unionsbank 75 —  
Nordbahn 20550. 
Kolej Alfóld. 128 25. 
Kolej Lw.-czer. 137.50. 
Rudolfsbahn 126.50 
Węg. obi. p. w zł. 68 50. 
Losy Z r. 1864 142 50.
Verkehrsbank 110 — . 
Weg. galic. kolej 9l 50 
Bankverein 117.50 
Kolej Albrechta 92 60

nio „a !lWo Holandji wojna w Atczy- 
• 1 wyspie Sumatrze, na dobre rozpoczęła 

i ion,a now®i co bowiem zrazu uważano za 
lokalne powstanie, okazuje się zbiorową wojną 
przeciwko Holandji wszystkich pokoleń zamie- 
Bukujących Atczyn. Według raportów z Batawii, 
Atczyńczycy, podczas wyprawy gubernatora ho- 
ienderskiego de Gedoeny, napadli terytorium, do 
Doiandji przed trzema laty wcielone, i spusto­
szyli takowe mieczem i ogniem, Po powrocie gu­
bernatora nastąpiło kilka większych starć; w je- 
dnem z nich wojska holenderskie straciły 60 lu­
dzi, między którymi 4 oficerów, nie zdołali prze­
cież nieprzyjaciela z granic swych wyprzeć. At
rv/vnf»7.vr>v  . . .  *   .a l l u

Węgier, kred. 236 75 
Anglo-anstr. 116 60
Kolej Kar. Lud. 244 50 
Kolej Połudn. 79 25 
Kolej Elżbiety 174 50 
Węg. Nordostb. 124 50 
Węg. Ostbahn — .—
Galic. indemniz. 84 75
K-ilej siedmiog. 120.— 
Losy tureckie 27 25 
Koląj Państw. 263 25 
Losy węgier. 84 75 
Marki niemieckie 57 05

Rosyjski rubel papier.l.23*/4. Renta węgierska— .—  
Usposobienie: silne.

Wiedeń d. 26. lipca, 
godzina 10 minnt 38 po południu 

Akcje kredytowe 261.60 Anglo -  austrjackie 115.18
Kolei Kar. Lnd. 243.75 Kolej Połndniowa 78 25
Unionsbank

Rnss. Banku. 
Lombarden 
Rnm&nier .

74.50 Napoleonder 
Usposobienie: mdłe. 

B e r lin  d. 25. lipca. 
216.50 Credit Actien .

. 138.— Galizier . .
31.25 Oesterr. Banknot. 

Usposobienie: mdłe.

9.26

459.50 
106 75 
175.15

]§&»«• g a l i c .  T c w .-  k r o d y t t t w e g is
Kupuje. 9 przełaje

5°/, Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 85 75 66 25

4*/. Listy zastawne oprócz ku
potów 100 ałr. po 80 25 80 7 i

Lwów d. 23. lipca 1678.
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Psldy po40*slr. m. k. . . , 
R/idolia po 10 zlr. w,. V. . . 
Ks. Bola* po 4,0 złr. łb. k. . . 
Sł. Geneia po 40 j.b*. >a. k.
>S taniaławowak s ((•sżyciko) po 

20 zlr. w. a. . . . .

3175 ____
Albroohta po 300 złr. 5 arot.

100 r.k.................................
AlfcJldakl) po 90*' złr. 5 pret.

IM S). W 
C  ̂300 zl*. 5 pr. ar w. 4. 

pc 5 pr. sr. w. i., . .
,  aa. 1862 5 pret. . .

74 76

74 60 
67 -  
9175 
9150

75 -

75 -

9225 
91 75

14 -  
14 75
31 26 
14 50 
38 50 
36 50

20 60

14 50
15 25 
3175 
15 -
39 — 
3 7 -

21 50
2 6 3 - 268 50

,  om. 1870 5 ,  . . 
,  cm. 1872 5 7 . .

85 75
90-'0 91 50 Wąidstęin po 20 złr. ic. k. 23 -  

2825
2 4 -
28 7579 25 79 75 FerdyruŁeda pól. t  pret. vz.. k. 103 60 po 8*3 zlr. ui. k

158 — 168 60 * 9 * w. a.
i a 5 ,  £?/J:b?-

9 7 -
104 75

98
106 25 (D swizy 3 n iie s tę sx n « .)

96 — 9 7 - Jf-ts li. L. 300 złr. b pr. sr. w. a. 101 — 101 *0 ilariin ioo mark....................... 56 46 66 65
„ II. cm. 5 -  ret. . . 1 0 9 - 100-25 Frankfurt 100 auark . . 56 45 56 65

124 50 125 Tli. cm. 8 T 300 . 9A40 98 70 Hamburg 100 mark . . . . 66 45 66 65
--- — --- - ,  IV. .- ŚB. a 800 sŁ 5 pr. 

r,w,-:w fy .-A . j t n i  7 .« « .  J86*
98 - 98 50 'Londyn 100 fcnt.sjitr-Tt. 

Tarjrś 160 trsnJs-ńw .
115 4') 
16 06

115 75 | 
46 15

110 75 12185 >*0 ’ - *4 v *r. e. 80 26 8050 1

P o c i ą g i  k o  l e j o  w e .
Odchodzf ie  Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
SiRAKOWA: o <?odziniG 11 aia. 33 przed pófciooę

■inic!̂ )'
(p5f'ią'v

•.u rji 
1- J»'l

o
U
25

‘Cu li.
mi u.
w ;s

DO U liAKOW A: o
(p«ci|g pospiasz-iy); o god/.. 4 m. 53 rano 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po południu 
mieszany).

DO PODWOLOOZ¥HK: (z Pwdsaaeza): u godż. 
wieczór (pucięg osobowy); o godz. 12 m. 1 
ludnie (pociRg mieszany)

DO PODW OŁOCZY8K: {z głównego dworca): 
mio. 67 tano, (.pociąg pospieszny), o godz. 
wieczór (pooiug osobowy': o godt 12 udo 
łndnio (pociąg mięs/.s,uy).

1)0 CZEUNI0W1EC: o godzinie 7. minut 5 
eiąg pospieszny); o god%. 11 uiiiiut 
ciąg mięszany); o gadz. 13 min. 50 
ciąg mieszany). 

f)0  STANISŁAWOWA: (ua Stryj): o godzicie 7 minut 
1 rano (pociąg nr. 1); H o 6 minut 1 wieczór.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
KHAKOWA: o godzinie 5 minut 42 -ano (pociąg po-

tS»3

rano (po 
45 wieczór (po- 
■/. południa (y.<>

INI £
£ - e

13 O
?fv fa  a 3 %ii o  •—<
t  -'4 >. a) .2 3
^ r j s f 2, »- . « o  2kA !>. v*
P 34 3 2 -■ -r

'S T  e -2 .N .3-2

S  2 ~  h 8 *»■ r= <r ■- "
t N 3

C* =3 k, ,Va £ «- a  ^
~ ■£ CU ^ Ś>N f  ■“

I

spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy)
o godzi 11 m. : 8 przed południem ipoeiąg mieszany) j 

PODWOfcOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go J  
dżinie 3 minut 22 rano (pociąg osobowy)-, o godz. r 
ui. 29 popołudniu (pociąg mieszany). 

P 0D W 0Ł 0C ZY SK : (na dworzec lwowski główny); i-J 
godzinie .11 m. 3 wieczór (pociąg pospieszny) o goih.j 
2 r-ain. 53 rano (pociąg osobowy); o god*. .8. m. 59! 
po południu (jiociąg mieszany).

CZfiitNlOWIEC: o godzinie 10 minut 1.6. wieczór (pob 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 6 rano (pociąg uiię-j 
szany): o godz. 8 tu. 10 popołudniu (pociąg mięszawy,-.!

wtt,

p

omocnika
ir. wiŁt - odpowie.tutę wynanudzenie, po- 
izokoie Ł e S u ł c z y .  Pier-.sszeńśtwo dla ucz 
niów szkoły leSnictwa. Aires: Józ Siuner 
w Przemyślu, posco restante 3 98 i? —3

Do sprzedania 
w i e t  p o d  R a d z i e c k o  w e n t

Wolica Baryłowa
d‘ j miii c-<i stacji kolei ZaMotce, obszaru 
1100 morgów, - tego ornej ziemi 370. łąki 
216, pastwisk 72, lasu 383, budynki w wj-jj 
bornym stanie; dom mieszkalny piątrowy, 
obszerny. Długu tow. kredyt. 34.000 zlr. 
sa:hej intraty 1.500 złr. Bliższą wiadomość 
udzieli „Zarząd dóbr* S o l a n k a  poczta (j 
Srasne. 3101 1— 3

Z » i » i « n t 3  ł o ł i f t ł i * .
Nlniejraem zawiadaiuiam, ie

Obwieszczenie.

mapz?n mój towarów11 V ,
o r a z  k o n f e k c j i  d l a  t k i u

istniejący przy uliry Halickiej pod i. 11.

p r z e n i o s ł e m  n a  p l a c  M a r j a c k i  l i c z b a  i  O .

Z a r z ą d  d ó b r

Barszczowice
stacja pocitowc-feolejn-ł pod L w ow em , p - 
■iiada do zasiewów ż y t o  zagraniczne 
„Gurdr, de ch5r“ (5 0  kilg. neto) loco 
Barszcz: wice po 5 /..’ . 3' 85 2—3

do lokalu dawniej zajmowanego przez CW. J. Kiihmayera, w domu W. Wieczyńskiego.
V

Polecając się łaskawym względom do usług s°77 3—5

RONIN WOJOmSHI we Lwowie.
Z a rzą d  d ó b r

R o s i a t y c z e

Na mocy fundacji ś. p ks. Jan; 
K u cla -sk iego , obsadzone zostanie w 
zakładzie tutejszym t dniem 1. wrze­
śnia 1878 r. bezpłatn e, m-ąjsce dla 
chł. pca głuchoniemego. Pierwszen tw-- 
do uzyskania tego miejsca, mają syto 
wie ubogich - ticjalistów prywatnych, 
narodowości polskiej. Warunki ubiega­
nia się, :-ą następujące:

1 ukończony 7. a nieprzekrocz-.uiy 
12 rok życia,

2. religia katolicka,
3. odbyte szczepienie ospy, r. po 

świadczeniem lekarskicm zdrowia i zdol 
ucśoi do pobierania nauki umysłowej,

4. ubóstwo.
Podaniu dotyczące, wnieść należy 

do podpisanej dyrekcji po dzień 15. 
sierpnia 1878. 3091 3 3

Od dyrekcji zakładu głuchoniemych 
Lwów 15. lipca 1878 r,

•ma na zbycia pszenicę banatkę przed ro­
kiem z Bauatu sprowadzoną, po eepis 12 ir. 
ra sto kilo, leoo Borynicze stacja kol...ŁCzer- 

-niowieckiej. Zamówienia przyjm uje się do

D o  p a n ó w  w ł a ś c i c i e l i  i 
d z i e r ż a w c ó w  g o r z e l ń .

8094 2
UOC2 

- 10

Przeszłej kaaipaniji gorzelanej. wielu 
Panów właścicieli gorzelń żądało zaprowa­
dzenia wyrobu sztucznych drożdży z zie­
lonego .Jodu, podczas gdzie w niektórych 
gorzelniach z powodu złego urządzeń a uie- 
moiehnem lub- a wielkiemi trudnościami 
połączone było — oświadczani że na żąda­
nie i listownem porozumieniem wysyłam 
instrukcję urządzenia gorzelni tak z su­
chych jakotei z zielonych iłodów  wyrobu 

baz lekarstw przeszkadzających trawie-B sztucznych drożdży, które od kilku lat 
i. niu, -tudzież W  chorób następnyoh i ;1 prowadzę z dobrym skutk.en^ w gorzelni 
Y pr23nVania zatrudnienia, wylseza wedłu£ w [Myszko wek taj. Łaskawe zlecenia do 1. wrze- 
-j aupełaie nowej metody, doświadczonej w l iSnla przyjmuje w  B o r » * c a w w i e  poczta 
”  niezliczonych' wypadkach s ;w raiejscn. 3 99 1 1

B e z  Ł > o lu
t bez wstrzykiwania

ii

Państwo B U S K
sprzedaje drób młody

(reinster Race.)
I Kogut i 2 kury rasy Crevo - Coeur 

czaiue razem 20 zł.
K ogut i 2  kury rasy hiszpańskiej i  
białem i twarzami razem  16 z ł. 

Pojedyncze sztuki koguty p o  1 0  z lr ., 
kury po 5 zł.

Koguty białe i żółto Cochinchiny sztuka 
po 8 zł., kury po 4 zł.

Zgłosić się do Zarządu pałacu po­
czta Busk. 3097 i- 2

u p ł a w ł  m e e a o w o ,
- ( ta i 3v?iazo powstałe, jakoteż bardao za- 

starEala, naturalnie, gruntownie i eiybko
D r .  H A R T S U L S T W ,

członek lekarskiego Wydziału, 
fi w W ie d n ia  Stadt, H a b s b a rg e rg  nie jak
!; dawnie, it cz Stadt, Seilergasso Nr. 11.

W yleczą takie wyrzuty skórne, awę- 
ć żenią, a p ła w y  o  k ob ie t, bladaezkę,
I* niepłodność, apławy, 2771 8 100 

o s ła b ie n ie  n ę z k l e ,  
i  bez wyrzynauia i bez wypalania, rów n iej 
| leczy s y f i l i s  1 w r z o d y  w e s e l - ;  
l w i e g o  r o d c ą j n  za pomocą kores-| 
| pondeuoji. Ze, dyskrecję ręczy, a na tą 
| dwiip wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Nr. 3179

Konkurs

Witold Michał Lisieniecki, 
byiy uczeń dr. Gunsberga obecnie gorzslnik 

od lat 10 w Myszkowcach.

M ła w a

do obsadzenia posady Rewiden­
ta rachunkowego (likw idato­
r a )  w charakterze stałym przy tu­
tejszej gminie. Z  takową jest po 
łączona roczna płaca 900 złr. i do­
datek aa pomieszkanie 180 złr. i 
przywiązane ^widoki dwurazowego 
dodatku pięcioletniego po 100 złr. 
po ukończeniu na tej posadzie 5 
ewentualnie 10 lat służby.

Ora-s nadaje ta posada prawo do 
emerytury po ukończenia pewnych 
iat służby atoli dotyczący urzędnik 
musi sig poddać postanowieniom 
odnosi-) go .statutu emerytalnego i 
uktu nowie służbowej dla tutejszych 
g iiu n y th  urzędników.

Kom petenci o tg posadę winni

W handlu moim, gdzie przed zakupnem z 
pierwszej ręki, wszystkie gatunki kawy ja ł 
najstaranniej bywają wypróbowane tak uod 
względem delikatności jak i siły sraakn 
przyczem uieuwzględniam oczewiście ani 
zielonej barwy ani wielkości ziarnek, gdy/ 
wlainości te szczególnie pierwsze najczę­
ściej pojawiają się w najgorszych gatun 
kach, osobliwie przy kawie G e y l o n  po 
lecam :
Porto Cabello Nr. 1. średuia za pół kilo 80 c. 
Porto Cabello Nr. 2. delikatna i silna za 

pół kilo 90 c.
Porto Cabello Nr. 3. delikatna zielona za 

pół kilo 1 zł.
Poato Cabello Nr, 4. najwyborniejsza zie­

lona za pół kilo 1 zł. 4 Ct.
Jawa żółta średni gatunek za pół kilo 75 c 

„ „ delikatna za pół kilo 80 ct.
„ „ najwyborniejsza za pół kilo 1 zl

N a j l e p s z a  w ę g i e r s k a  b r y n d z a  
za pó ł kilo 32 ct. 3095 2 —3

t. p. instytucji. Łaskawe zgło- 
szeuia przyjmuje Administracja „Gazety 
Narodowej1 pod lit. A. Z. 3086 3 - 3

O. T. Winckler
we Lwowie.

BRYNDZA
OłpifisKa

odznaczona medalem zasługi na zeszloro 
cznej wystawie lwowskiej. Ś w i e ż a  teg. 
rocznego wyrobu, jest do nabycia każd-go 
czasu z w y k ł a  1 h o l e n d e r s k a .

Zamówienia przyjmuje i uskutecznia 
na wagę bezzwłocznie w mniejszych i więk

Rachmistrz,
i  teoretycznem wykształceniem i kiUule 

tak w kraju jak i za gra-tnią prak yką, 
uicą, mogący złożyć kaucję, poszutuje^po- 
sady ki respondenta, kasjera lub ajenta po 
Jróżującegj w większym zakładzie fabry 
czuym lub ‘ .........................

Z A K Ł A D

H Y D R J A T Y C Z M Y
Franciszka Medwe a

w  Z a  w a ł ó w i e ,
otwarty jest przez ca łe  lato i przyjm uje 
pacjentów za poroznmieniem się listow ­
nym. Poczta w miejsca, urząd telegraf! 
czny P o d h a j c e .  2923 5— 6

R g W l M J S I E

w m o o o o o o o

lii i  i  i-i

L. 8611.

Ogłoszenie.

wszelkie cierpienia nerwowe w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnycli O re-O ronier. Skład w Paryżu 
w aptecs p. LeTąsssur. rne della Monnaie, 23 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotrą Mikolascb. W  Warszawie w skła­
dach matsijałów aptecznych, pp. Ferd. Ang 
Gallego i J. Mrozowskiego. 2684 4 —?

Nowo otworzony

laizyn saKiea ęM

p od łu g  przepisu  W ill. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 

składzie

A p t e k a  p o d  G w ia z d ą

znanego z akurataości i dobrego wyrobu

A N T O N I E G O  B E R G E R A
w TARNOPOLU 

w domu W. Puntscherta.
Ma zaszczyt zawiadomić szanownych 

PP. iż posiada towary z najlepszych fa­
bryk i wyrabia suknie w najmodniejszym 
kroju, Przyjmujo zamówienia tak nstnf 
jak i pisemne po nąjumiarkowarirzych ce 
nach i uskutecznia takowe w najkrótszym 

_ czasie. Będzie się stara! jak najtroskli 
A|wiąj każdo polecenie wykonać, by sza

PIOTRA MIKOLASCHA SL°Si/.TptS’- t “ ita,‘>:
2816 w e  L w o w ie . ? f i  w ien‘ atn* zaszczycać. 

J k  Z  szacunkiem
O o o o o o o o o o o W

$•> swemi zamó- 
3101 1 2

A .  B e r g e r .

• j r j r j f  j r j f  j r j r j r j f  j r j r j r j f j r t

Jj Ważne ogłoszenie i polecenie!
^  D r . K ie s o  w a  a u g s b a r g s k a  ^

X  
X

W celu wydzierżawieni dóbr miej- 
sk c h : Suchodoła, Szceepańcowy i grun­
tu Widacz, obejmujących 138 morgów, 
1410  kwad. sążni ról i 4 0  morgów, 
445  kwad. sążni ogrodów i łąk, jak 
też budynku mieszkalnego, karczmy i 
zabudowań gospodarskich, wraz z pra­
wem propinacji na sześć po sobię na 
stępujących lat, to jest od duia 2 4 . 
c/erwca 1879 r. do tegoż czasu 1885 
r., odbędzie się w biurze Magistratu 
król, wol. miasta Krosna o godz 10oj 
pr/ed południem dnia 27. sierpnia b. r , 
w razie nieudania się duia 2 4 . wrze­
śnia b, r. druga, lub nakoniec dnia 22 
października b. r. trzecia publiczna licy­
tacja.

Jako cenę wywołania oznacza się 
czynsz roczny dotychczas opłacany w 
kwocie 2 30 0  zlr. w. e., od której wy­
żej licytować się bedzie i od tejże jako 
wadjum 10 pret. przed rozpoczęciem 
1'cytacji do rąk komisji licytacyjnej zło­
żone być ma.

Podczas ustuej licytacji będą przyj 
mowane i pisemne oferty, jednakże mu 
sza być zaopatrzone w pewyż ozuaczoir. 
10 pret. zakład i zawierać eświadczo 
oie, że warunki licytacyjne są iui do­
brze zuane i i i  się takowym w znpei- 
uości poddają

Bliższe warunki rn. gą być w biurze 
Magistratu w godzh ach kancelaryjnych 
przejrzane.

Z Magistratu król. wol. miasta
Krosno d. 23. lipca 1878.

Za burmistrza:
£082 3 3 W. Biernat.

Biuro ionisowe i spedycyjne;
we Wiedniu VII Neubdiigasse N. 37,

—7777 I s t n i  e j ą c e  o t !  r o k u  1 8 5 4 .  ——
poleca się jsk  uajlspioj P. T. Publii zuosoi i kupcom »lo wysyłek to­
warów wszelkiego rodzaju, t " 1’ tv formie przekazów na firmę, 
ja k o te i do wysyłek we wszelkich kierunki* h kraju i za granicą; tudzież 
do opakowania mebli i przyjęcia na skład takowych, niemniej co do towa­
rów dyspozycyjnych, w sucbych i  od ognia zabezpieczonych 

oj magazynach. .30 7 2 -4

l a m i n #  i  R z e p a
(śc-ierniauki)  p a - t e w i a

o t r z y m a ł  c a ł k i e m  ś w i e ż y  i p o lec a

W i l h e l m  A d n m  we L w o w i e
306) Zasiew na morg I kilo kosztuje zł. 1.40.

m  
m
m
■m

U  I I I  !i \.
^  z a k ła d  k ąp ie li s ia ic z a n y ch  *.d 100 lat <v k ra ju  
$£  zu au y, t r z y  m ile ode L w o w a  a j -d u a  m ila od Gród'-, a i S z e z e r -  %  

c a  o d d a lo n y , o tw a tty  ja k  c o  roku  od  2 0 g o  M a ja  do k oń  ta g  
'* W i z “ śn ia . 3057 6 - i o

Z am ów ien ia  pod  a d r e s ą :
Z a r z ą d  k ą p i e l o w y  Is u b ie ń  p o d  L w o w e m .

m

Największy i najtańszy
Magazyi
J KUHMAYBRA NASTĘPCY

KseiseięifejKcia §
W  szczególnie przeciw i e b r z e ,  c i e r p i e n i e * *  l o ł ą d k a  i  s p o d n i c h  W

e z ę s e i a e h ,  od wielu lat wypróbowaną 1 ńidhwaloiią, dostać można zawize M

wykazać się ze złoionegG w pa
Ślicznym zakładzie Z dobrym po- szych ilościach, w odpowiednich naczyniach 
Stępem egzaminu Z r&chunkOW OŚ:-i[drewnianych, koleją żelazną lub pocztą za 
kameralnej lu b  kupieckiej i dowo pobraniem należytości Z a r a ą d  e k » -
Jero d « i U b » . ^  praktyki w  » w .  f e " " 1  *  ’
dzie rachunkowym | Tak samo i n» wyborne S e r y  l i m

Ten kto otrzyma tę posadę 
je.at obowiązanym przed objęciem 
takowej, na wezwanie w przeciąga 
14 dni złożyć kaucję słażbową w 
kwocie 900 złr. Kompetent nie po­
winien przekraczać 40 lat życia.

Podanie zaopatrzone dowoda­
mi w pomienionycb kierunkach, ja ­
ko też wywodem życia wniosą kom 
petenci za pośrednictwem swoich 
Z *ierzch n ości gminnych, zaś ci k tó ­
rzy zajmują stanowiska urzędowe 
przez swa przełożoną w ładzę do 
tutejszej Zwierzchności gminnej w 
przeciągu 4  tygodni od dnia w  któ 
rym ten konkurs w gazetach kra­
jo w y c h  po raz trzeci ogłoszonym 
zostanie. 3103 1—3

Kompeteuci piastujący posadę 
przy kasach oszczędności będą 
szczególnie uwzględnieni.

Od zw ierzchności gm iny
D rohobycz d. 24. lipca 1878.

b a r s k i e  w cegiełkach.

^  w świeżym zapasie w danym razie,
we Lwowie n Jakóba Beisere, apt.

,  n Piotra Mikolascha „
Rockers8

2951 18 24

^  „ u Zygm. Rockers „
V  w OZFRNIOWCAGH F.Golichowski apt 
2  w KRAKOW IE u M. Jawornickiego, 

u W . Bedyka, apt.,

w BOCHNI o Fraocistka Reisa, „ 
w TARNOWIE n A. Tenczyna, apt., ^  
w RZESZOW IE u J. Schaitera i Sp., ^  
w TAKNOPOLU u F. Jamrogiewicza ^

15

w S^JB O R ZE  o J. Aleksiewicza apt., ^  
w S l fY J U  u 'Juliana Zagórskiego, ^

W w KOŁÓMYJI o Jana Sidorowiczn, apt. w STANISŁAWOWIE n F. Stechera. ją

DO WYNAJĘCIA
prty al. S e b l e s k i e g o  1. S .  na pierw -
sa«m pletrze 6 pokoi, kuchnia, spiżarka,

h i - ’ — . -----Strych 1 plwulća. 
handlo p. A, Bliższa 

W e r n e r a .
wiadomość w

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowycSi

5 galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3

przyjm uje tul 1- maja 1 87 3  począw szy

Wkładki na książeczki oszczędnośoi
o d  Jednego z i r .  >V. a. do każdej w ysokości, oprocentow u jąc je  po

O  o d  « t a .
w kładek do 2 00  zł r. uiszcza się b e  Z W J' p o  W 1 C d  Z* ć  fl I ft*

Z a l i c z k i
ua hiHiaWwiHtśfii, s febru e i złote przedm ioty , począw szy od J o d n o g o  ś-ł*'.

Godziny czynności biuroteyfh 
od 9 tej do 1 "?•*] przed p o łu d n iem ,

Z w rot
l i d i i e l a

2941 4

mi 3 d e i # po połiśdatu

istniejący o,i lat 17 przy p la c u  Marjackina, zmienił lokal,
p r z e n i ó s ł s z y  s h l e p  p r z y  w i l c y  B le l-
m a n s k i e j  i* 4 *  obok cukierni pp. Grossa i Strussa, 

upraszając Szanowną Publiczność o dalsza względy.
2984 1 1 -16 1

Celem obsadzenia posady prakty­
kanta nauczy, ielskń go przy tutejszym 
zakładzie głuchoniemych z roczną sub­
wencją 200 złr. i obowiązkiem prze­
słuchiwania się wykładom jednego % 
nauczycieli zakładn, ogłasza aię kon­
kurs z terminem ubiegania się, do 15, 
sierpnia 1878 r. Warunki otrzymauia 
tej posady są ukończone studja w ee- 
minarjmn nauczycielskiew a odbytym eg ­
zaminem dojrzałości. Prośby dotyczące 
wnieść należy do podpisauej dyrekcji. 
Od dyrekcji Zakładu głuchoniemych,

Lwów d. 15. lipca 1878.
3 90 2 4

Wystawa światowa 
Wiedeń 1873. Dyplom.

-W ielki medal srebrny 
w Linzu 1872.

C .k .  n pn . krajowa fabryka aparatów do wyrabiania wody sodowej, kryatyr i syfonów, 
K a r o l a  M ^ o c h ł f e r ,  w e  W i e d n i u ,

Neubau, Westbahnstrasse 35, 2814 9 —12
polec* specjalnie w siystk ie  krystyry kobiece, do ran i do wstrzykiwania * cyny, nowego 
srebra, m asiądsn,.fam l 1 sekta, kfyaspompy, iryjjatory, aparaty do wyrabiania waze(kick 
napojtfw musujących, aparaty do wyrabiania wo*iy sodowej dostareaajRce dziennie od 100 
do 10000 syfonów lob flaszek. Najlepiej urządzone syfony w 10 rozmaitych wzorach. Kom­
pletne urządzenia fabryk wody godowej i salonów dó picia.

Ilustrowane ceuniki beapłalnie i frank©.

Obwieszczenie. 1 K a ito r w p iian y
Akt rozlosowania dzieł sztuki 

pomiędzy członków Krakowskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych odbędzie się dnia 31 Lipca j g  
b. r. o godzinie 12tej w południe * 
na salach tegoż Towarzystwa.

Uprasza się w ięc tych Szanow- s|| 
nyeh P. T. korespondentów i człon- 
ków Tow arzystwa którzy dotąd na- || 
leżytości za akcje nie uiścili, iżby; gf 
najdalej dodnia 29 Lipca takowe ^ 
do kasy Towarzystwa przesłać nie b 
zaniedbali, w przeciwnym bowiem'!^, 
razie narażają się na utratę korzy-j-|i| 
ści akcjami zapewnionych. ijLj

Kraków, dnia 22 Lipca 1&78 r.lm  
Dyrekcja Towarzystwa 

Przyjaciół Sztnk Pięknych 
w Krakowie.

3089 3— 3

c. k. upreyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
ku pu je  i sprzedaje

w szy stk ie  « f« k ta  i  inonoty
pod waruskami najprzystępniejszemi.

.m ° \ a L I S T  ¥  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1, lipca 1868 Dj. PP. XXXVIII. N. 93,
i uajw, post. i dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyto do lokowa- 
ąm kapitałów funduszowy eh, pupilaraych, kauc-yj małieńskięb woj4o- 
wynti. oa kaucje służbowo i waija są w tymże kaatorze dć nabawią. I

Wszystkie polecenia a prowincji wykonują nie bazwłoożnl# 
pu karate dtmnnym, baz doliczenia prowizji. 2943’ «  V

W -dsircj i wbrfdcwlk; J, Ikbraańi^ i 1 . drwaaa. niLk ir Platon Ko>tecki.

łfWf-- . __■>*; W&S-tłaLt&j, *iS T js o fŚ r
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